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Zniszczono 137 czołgów sowieckich
Ataki sawI@Kkie ssa Zap©r©±@ i na p®fwd«i@w]f wschód fó§l®w® rasbSt®. — 
Sukcesy abroim e p®d Homism i Smoleńskiem* — W ciągu t o u  sini ses&rzelon® 

*142 sowieckie samoloty
Z Kwatery Głównej Fuhrera, 

dnia 13 października.
Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje:
Przez cały dzień wczorajszy 

nieprzyjaciel atakował wielkimi 
siłami nad Dnieprem przyczółek 
mostowy Zaporoże i stanowiska 
niemieckie na odcinku na połud- 
ntm.yy wschód od Kijowa. W 
■'“Mrfch walkach ataki rozbito 

i zniszczono przy tym 137 czoł­
gów. Miejscowe 
ryglowano.

włamania za-

Nad ujściem Prypeci i na po­
łudnie od Homla oddziały pan­
cerne i grenadierzy w pełnych 
rozmachu kontratakach zdobyli 
spowrotem kilka' miejscowości, 
utraconych poprzednich dni.

Na północ od Homla i na za­
chód od Smoleńska przedsiębra­
li bolszewicy skoncentrowanymi 
siłami nowe próby przełamania 
frontu. W zaciętych zmaganiach 
wojska niemieckie osiągnęły 
tam znów pełny sukces obronny.

Z pozostałego frontu wschod­

niego zwłaszcza z odcinków na jkim  wzrosła wczoraj obustronna 
północ od Morza Azowskiego! działalność artyleryjska.
i na południowy zachód ód Wiel­
kich Łuk komunikuje się o bar­
dziej ożywionej działalności bo­
jowej.

W dn. 11 i 12 października
myśliwce i artyleria przeciwlot­
nicza zestrzeliły . na froncie 
wschodnim 142 samoloty sowiec­
kie. Zaginęło 6 własnych samo­
lotów.

Kilka miejscowych ataków 
brytyjsko -  północno -  amery­
kańskich sił w dolinie Voltumo 
i w południowych Apeninach 
odparto wśród wysokich krwa­
wych strat nieprzyjaciela.

Na obszarze Morza Śródziem­
nego lotnictwo zbombardowało 
z dobrym skutkiem nieprzyja­
cielską bazę na wyspie i prze­
prowadziło skuteczny atak noc-

Na froncie południowo-włos- ny na port i lotnisko w Ajaccio.
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SZTOKHOLM. Wojskowy 
współpracownik londyńskiej ga 
zety „Times", kapitan Cyryl 
Fails pisze w swej rozprawie na 
temat rozwoju wąlk na Wscho­
dzie m. in.: „Byłoby pozbawio­
ne sensu to pytanie, gdzie wła­
ściwie Niemcy zajmą stałe sta­
nowiska. W tej kwestii istotną 
pod względem znaczenia wojsko 
wego jest ta, dotychczas prze­
jawiająca się okoliczność, że 
ukształtowanie linii frontowej 
na Wschodzie znajduje się 
śc iś le  w rękach kontroli nie­
mieckiej. Odczujemy na Zacho­
dzie i  Południu skutki niemiec­
kich manewrów na W sch o d z ie".

Czasopismo „Mustrated Lon­
don News" pisze: „Dwa czynni­
ki przemawiają za tym, źe nie 
psychiczno-militame siły Sowie 
tćw spowodowały skracanie 
przez Niemców7 swej linii fron­
towej, a mianowicie: szybkość

i elastyczność niemieckich ru­
chów odwrotowych i ta okolicz­
ność, że niemieckie armie nie 
zostały rozprężone. Z obu prze­
słanek można wnioskować, że 
poza tym niemieckim ruchem 
wojsk na Wschodzie znajduje 
się ogólny 1 ostateczny cel". Po­
dobne argumenty wysunął woj­
skowy współpracownik angiel­
skiego tygodnika „Time and Tł- 
de", w którym oświadczył on, 
źe rezultatem tych ruchów dla 
Niemców jest znaczne skrócenie 
frontu, które im umożliwi za­
pełnić im strategiczne rezerwy; 
Sowiety natomiast znajdują się 
na ogromnej pustyni, którą oni. 
w celu umożliwienia sobie dal 
szego prowadzenia wojny, mu­
szą całkowicie na nowo odbu­
dowywać. Angielski feldmar­
szałek lord Birdwood podkreśla 
pytanie w tygodniku „Tablet", 
czy operacje odwrotowe sa dla

Nowy rząd w Chorwacji
Z A G R Z EB. (DNB). D otychczaso­

wy rząd w  C horw acji ustąpił. 
G łow a państw a na w niosek p re­
zesa m inistrów , zw olnił dotychcza­
sow ych m inistrów  od ich  obow iąz­
ków  I, Ja k  pow iadam iają urzędo­
wo, m ianow ał now y rząd w  n a stę ­
pującym  składzie:

P rezes m inistrów  D r. N ikela 
Mandic-z, zastępca prezesa m inist­
rów  D r. Dz .fe r  K ulenow icz, m ini­
s ter spraw  zagranicznych D r. M ile 
Bnfialc, m inister spraw  w ew nętrz­
nych  D r. M laden Lorkow icz, m ini­
s ter  ku ltu ry  profesor J u l i jc  M aka- 
noe, m in ister spraw iedliw ości Dr, 
P avao  Canki, m in ister finansów  
Dr. Brasnifin T o ib , m inister handlu

Niemców szkodliwe, przy czym 
rozwiązuje je  przytaczając bry­
tyjską instrukcję połową, w któ 
rej mówi się: „Bitwa jest decy­
dującym momentem wojny". 
Ruchy odwrotowe więc, jakie 
podjęły Niemcy, nie mogą przy­
nieść Sowietom jakiegokolwiek 
korzystnego rozstrzygnięcia, 
zwłaszcza że ze strony niemiec­
kiej stale unikano przeprowa­
dzanie jakichkolwiek walk roz­
strzygających. Wybór, gdzie 
i kiedy odbędzie się decydująca 
walka, zatrzymali sobie Niem­
cy, i  należy być przekonanym, 
że dobrze oni to wykonają.

Zrozumienie prawdziwego zna 
czenia ogólnej sytuacji wojennej 
Świta w obozie aliantów co raz 
bardziej. Sekretarz stanu w ame 
rykańsldm ministerstwie wojny, 
Patterson wr swrej mowie publicz 
nej także oświadczył: „Operacje 
ruchome, które przeprowadza 
głównie niemieckie kierownict­
wo wojenne na wszystkich fron­
tach, znajdą pewnego dnia swe 
zakończenie. Wówczas będziemy 
uderzać na zdecydowany opór, 
ł mianowicie na te linie fronto­
we, które wybierze niemieckie 
dowództwo a nie my*.

Nowy dowód psdwólfisl gry
ekskrśla WIcfora Emantiala

D r. Jo s lp  Cabas, m in ister gospo­
darki narodow ej 1 w yżyw ienia D r.
B tjep an H efer, m inister kom uni­
k a c ji  A n ie  W okiez, m inister w ojny 
generał Fryd eryk N aw ratilł, mini­
ster  lasów  I górnictw a D r. Jo sip  
B a len , m in ister opieki społecznej 
Ja n k o  Tortłcz, m in ister tlia znisz­
czonych obszarów D r. M ehm ed 
A lajbegow icz, m inister dla oswo­
bodzonych obszarów  D r. Edo Buk ękśkróla
lat, m inister ko rp o racy j D r. Lovro

Suszicz, m inister państw a D r. Mi- 

low an Zanicz, D r. Saw a B esaro - 

wicz, D r. Y je k o s la r  Y ranczicz I 
Zivau Kuved?ic;z. K anclerz D r. An- 

d rija  A rkutow ici.

Zatopienie trzecfi ksntrtsrpedowców
w przeciągu pół godziny

TO K IO . (DNB). W  uzupełnienia j ch ran ia ła  te  ru chy w ojsk, tra fiła  
do kom unikatu cesa rsk ie j kw atery jw  nocy n a  6 października na

RZYM, DNB. Napiętnowawszy 
we środę i we czwartek podwój 
ną grę ekskróla Victora Emanue­
la i jego „premiera" Badoglio o- 
raz przedstawiwszy dowody, że 
ekskról zawsze swoją osobą o- 
krywał i współdziałał w faszy­
stowskiej polityce zagranicznej, 
omawia „Corrispotidenza Repu- 
blicana" w piątek w artykule 
pod tytuem „Wobec historii nie 
pomoże żadne zaprzeczenie" sta­
nowisko Victora Emanuela do 
wewnętrznych zagadnień kraju 
w cżasie władzy faszyzmu.

Na podstawie mów tronowych 
przy otwarciu rozmai-

glów nej o w ypadkach n a  w yspach 
Salom ona w  dniu 9 października 
pow iadam iają:

Ściągn ięcie  jap ońskich  w ojsk  na 
Nową Georgię, A rend ę! i  K u lam - 
bangra n a  A rchipelagu Salom ona 
m ało m ie jsce  w połow ie w rześnia. 
Od tego czasu w o jsk a  lądowe i m or 
sk ie  w  dalszym  ciągu przeprow a­
dzały sw e ataki. O puściły one K u - 
lam bangra, poczym przyczyniły 
wrogow i d n ie  s tra ty  w  zatoce K u la  
na północ od ArundeL 

N ieprzyjaciel n ie  przeszkadzał 
ruchom  w ojsk  jap ońskich . F lo ty lla  
torpedowców jap ońskich , k tó ra  o-

wschód od V eiia  L a re lla  na dwa 
niep rzy jacielsk ie krążow niki i trzy 
kontrtorpedow ce. Z atopiła ta flo ­
ty lla  jed en  krążow nik 1 w szystkie 
kontrtorpedow ce. Jednem u z  j a ­
pońskich kontrtorpedow eów  udało 
się  zatopić w  t e j  w alce atakiem  z 
b liska  je d en  kontrtorpedow iee, po 
czym zaraz zatopiono krążow nik.

In n a  jap o ń ska flo ty lla  torpedo­

w a zm usiła tegoż dnia na wschód 

od VeIIa I .a rc l ia  trzy kon trtorp e­

dowce n iep rzy jacielsk ie  do w alki 

i zatopiła w przeciągu pól godziny 

w szystkie trzy kontrtorpedowce.

tych sesyj ciał ustawodawczych 
wykazuje „Corrispondenza", że 
Victor Emanuel już w maju 1924 
r., kiedy upłynęło dopiero 19 
miesięcy od historycznego mar­
szu Benito Mussoliniego na 
Rzym, uznał faszystowski cha­
rakter Włoch.

Zarzut, że mowy tronowe od- 
• o o ®

powiadają jedynie opinii rządu 
jakiegoś kraju, odpiera „Kores­
pondencja" zaznaczając, że ksią­
żę, który czuje, że poglądy i cele 
jego rządu zasadniczo się z nim 
różnią, może zawsze znaleźć 
środki i drogi c’.o zerwania z ta­
kim rządem. Zamiast tego Yictor 
Emanuel szukał właśnie sposob­
ności, by się utożsamiać z poli­
tyką i wolą rządu faszystowskie 
go, który zwykł był nazywać 
„swoim rządem".

Organ rządu faszystowsko-re- 
publikaóskiego kończy swój prze 
konywający artykuł słowami: 
„W dniu dzisiejszym minął właś 
nie miesiąc od chwili, gdy ten 
sam monarcha kazał ogłosić naj- 
haniebniejszy ze wszystkich 
zdradzieckich nieładów w historii 
i stara się odtąd paradować w 
szacie wcielonego antyfaszysty i 
wroga wszelkiej imperialistycz­
nej polityki.

Londyn-Moskwa

Wysłane M m  maszi żyć z jałmużny
GEN EW A  (DNB). „Ew akuow ane 

cDieei angielsk ie ży ją  s  ja łm u żny" 
—brzm i tytu ł artykułu  w  londyń­
sk ie j gazecie „Daily S k etch " w 
spraw ie karygodnego zaniedbania 
w ysianych w . roku 1940 do Stanów  
Zjednoczonych i do K a c a  dy d zleci 
angielskich.

J a k  gazeta donosi, E arl o f Cork 
and O rrery w niósł ten tem at na 
porządek obrad  posiedzenia izby 
lordów I ośw iadczył, źe otrzym ał 
rozm aite listy, z  k tórych  w ynika, 
źe dzieci ar* dolskie skazane są na 
dobroczynność sw oich am erykań­
skich i kan ad y jsk ich  opiekunów.

„Naszym młodym rodakom  —  po 
w iedział E a rl —  nie w olno dłużej 
żyć w  tych np akarzających  w aru n­
kach. Rząd w inien w ypłacać do­
datek fil*  każdego d ziecka". E arl 
o f R ad nor zaznaczył, żs wielu 
Am erykanów , którzy p rzy jęli dzie- 
c l angielsk ie, odczuwa to dzisiaj 
ja k o  poważny ciężar finansow y i 
uw aża rząd b ry ty jsk i za „nie­
wdzięczny i  skąpy".

Lord M orris, om aw iając ten sam  
tem at, zauw ażył, że w ielu A m ery­
kanów  1 K anadyjczyków  uważa 
Anglię za pewnego rodzaju oszu­
sta , który  n ie  p łaci sw oich długów.

Kiedy polski generał Sikor­
ski pozbawiony został życia na 
brytyjskim samolocie, odetclmię 
to w Anglii z ulgą. Zdawało się 
bowiem, że zarazem rozwiązana 
została pewna bardzo skompli­
kowana sprawa w sposób, co 
prawda nie bezbolesny, ale tym 
niemniej równie radykalny, jak  
to miało miejsce — nieco mniej 
elegancko — w wypadku Darla- 
na. Lecz wystrzały, oddane w 
Algierze do zdradzieckiego ad­
mirała francuskiego, odbiły się 
szerszym echem w świede i wy­
wołały więcej wrażenia i poru­
szenia, niż to mogło być przyje­
mne tym, którzy do ręki niezna 
nego mordercy wcisnęli pistolet. 
Oprócz tego, odrazu wyjaśniło 
się, że mord popełniony na czło­
wieku w niczym jeszcze nie roz 
strzygnął kwestii władzy w Pół 
nocnej Afryce. Amerykanie prze 
ciwstawili Giraud‘a dc Gaulle‘o- 
wi, zmobilizowali żydostwo, boi 
szewicy również wmieszali się i 
rozgrywka w Marokko, Algierze 
i Tunisie trwa tedy dalej i nie 
prędko jeszcze się skończy. Być 
może, że rozpoczyna się ona te­
raz dopiero, kiedy pełnomocnik 
Stalina Wyszyński rozpoczyna 
swą działalność w komisji śród­
ziemnomorskiej.

Sikorski został usunięty w zu­
pełnej ciszy. Zabito go, Jeżeli 
tak można wyrazić się, ste­
rem wysokościowym Jego samo­
lotu, nie potrzebowano przeto o- 
bawiać się żadnych przykrych 
nieporozumień, a poza tym nie 
dostrzegano nikogo, kto mógłby 
dalej grać jego rolę. Ale i pol­
ska sprawa nie została przez to 
wyjaśniona. Chodaż polskiego 
generała zmuszono do milczenia, 
to jednak dawały się wdąż sły­
szeć głosy martwych z Katynia. 
Nie ucichły one aż po dzień dzi­
siejszy 1 zakłócają polsko-bol­
szewickie porozumienie, utrud­
niając przez to Churchillo­
wi kontynuowanie jego polity­
ki bolszewickiej. Przyczynia to 
londyńskiemu „Economist" .du­
żo trosk. Należy wzorem śród­
ziemnomorskiej komisji — czy­
tamy w tym piśmie — powołać 
dalsze komisje dla środkowo- i 
wschodnio -  europejskich spraw, 
należałoby bowiem nareszcie „u- 
sunąć minowe pola z drogi Sta­
lina na Zachód".

To jest otwarcie powiedziane 
słowo i polscy emigrand w Lon 
dynie wiedzą teraz zapewne jak 
są szacowani. S ą  oni polem mi­
nowym, które leży na drodze 
między Londynem a Moskwą i 
tak utrudnia Churchillowi łącz­
ność ze Stalinem. Dlatego też, 
jak radzi „Economist", generał 
Sosnkowski powinien dać roz­
kaz swoim ludziom „współpraco 
wać z pełnym zaufaniem z bol­
szewikami". Czy może jednak 
królik mieć zaufanie do wilka? 
Półtora miliona Polaków, którzy 
po wkroczeniu Niemców schro­
niło się do Związku Sowieckiego, 
próbowafe mieć takie zaufanie. 
Być może, że niektórzy spośród
10.000 oficerów z Katynia mieli 
zaufanie do bolszewizmu i byli­
by skłonni do pewnej współpra­
cy. Padli oni ofiarą wilka. O pół 
tora miliona nic nie słyszano. 
Nielicznym jednostkom udało się 
ujść po długiej wędrówce przez 
Iran. Angielskie gazety podawa­

ły obrazki nędzy tych uchodź­
ców z raju  sowieckiego oraz do­
nosiły, że zostali oni umieszczeni 
w angielskich koloniach w Af­
ryce. Od tego czasu zaginą! 
wszelki słuch o losie tych prze­
pełnionych ufnością polskich 
przyjaciel! bolszewików.

Ale „Economist" powiada — 
Polacy powinni mieć zaufania i 
wierzyć, że bolszewickie woj­
ska — gdyby tylko mogłył — 
przyjdą do Polski „jako przyja­
ciele i oswobodzi ciele". Bryty j­
skie pismo niema lepszej rady 
do udzielenia sojusznikom, któ­
rzy dali się podjudzić przez An­
glię do wojny.

Gdyby nawet generał Sc«a* 
kowski, chociażby dla tego, i# 
nic innego mu nie pozostaje, po­
słuchał wraz ze swoimi zwolen­
nikami te j rady — czegóż mógł­
by się spodziewać? W moskiew­
skim czasopiśmie „Wolna Pol­
ska" mówią ,mu: polscy emigr**. 
ci w Londynie nie są potrzebni 
— czytamy to tam — poniewsS 
niema co zaczynać z książętami, 
hrabiami i baronami, którzy do­
browolnie swój kraj opuścili. 
By nie było pod tym wzgląd*aa 
żadnej wątpliwości, powiedziano 
dosłownie; „Posuwanie się na­
przód armii bolszewickiej nap* 
wa strachem tych co mają oba­
wę, że sztandar wolności — a 
mianowicie w7olnośei bolszewicy 
klej zacznie powiewać nad Pol­
ską, nim zjawią się tu ludzi* * 
Londynu".

Razem z tym zostaje uświadk* 
miony I londyński „Economist* 
co do tego jak rozumieją w Mo­
skwie usunięcie „pola minowe­
go" z bolszewickiej drogi r e  Za­
chód. Emigranci, którzy powin­
ni z pełnym zaufaniem stąpać po 
takim polu, nadawaliby się wła 
śnie do tego, by podług starej 
bolszewickiej metody „wyjść r».e 
uliczkę" i przy tym wylecieć w 
oowietrze — jak  oficerowie ł  
Katynia i wszyscy inni, k tó re j 
trafili do bolszewickiego raju i 
zostali uwolnieni od wszelkich 
cierpień ziemskich.

Polsko -  bolszewicka soraw# 
ma znaczenie zasadnicze. Każdy 
bowiem, kogo ona dotyczy, me 
prawo interpretowania według 
własnego uznania. Benesz uczy­
nił już to, próbując prowadzić 
politykę z Moskwą na własną 
rękę nie czekając na angielski* 
rady i spodziewając się zasłużyć 
u Stalina na wysokie odznacze­
nie przez szeroko zakrojoną o- 
fertę włączenia Czech i Moraw 
do zasięgu bolszewickich inte­
resów. Było to zawsze jego ce­
lem — chciał on ze starego pań 
stwa czeskiego uczynić bolsze­
wicką awiomatbę przeciw Euro­
pie i byłby osiągnął przy pomo­
cy Anglii swój cel, gdyby w o- 
statnim momencie nie wystąpi! 
przeciw temu Fiihrer. Obecni* 
niema on wiele do zaofiarowa­
nia, prócz wielkich słów, tanich 
jak jagody jeżynowe.

Przez swoją ofertę nie polep­
szył on bynajmniej sytuacji eks 
królów Serbii i Grecji, bowiem 
i od nich nie oczekuje się w Mo­
skwie ani więcej ani mniej, jak 
tylko złożenia swych koron n* 
tronie Stalina a następnie moż­
liwie dalszego odosobnienia się

(Dokończenie na str. 2-ej)



Minowe pola na dradze
London -  Moskwa

(Dokończenie ze str. ł-e j)
Nawet gdyby Anglicy zechcieli 
—  ale oni bynajmniej nie chcą — 
nie mogliby pomóc biedakom, 
którym narzucili rolę winowaj­
ców. Pozostawiają oni ich włas­
nemu nieszczęściu, sami zaś 
troszczą się o siebie samych i łą­
czą się z Kremlem poza pleca­
mi małych państw.

Bowiem tak powiedziała przed 
kilku dniami stara Kołontajowa 
do sztokholmskiego korespon­
denta „Daily Eupress": „Muszą 
cni wybaczyć, że dziś jesteśmy 
stroną aktywną i mamy samopo 
czucie, że w wojnie stanowimy 
kraj przodujący".

Daleko nie wszyscy zrozumieli 
to i wciąż jeszcze wielu wierzy, 
ie  bolszewicy, w razie wygra­
nia wojny, byliby skłonni zre- 
sygnować skromnie ze spodzie­
wanej wygranej, podporządko­
wać się kapitalistycznym demo­
kracjom i nie mieć żadnej wyż- 
ezej ambicji, poza restytucją ze 
•wej strony starej brytyjskiej 
równowagi w Europie z całym 
rojem sztucznych państw, ma­
łych królów i napuszonych pre­
zydentów. W tym jednak wypad 
ku, jak  Stalin pozwolił oświad­
czyć, „sztandar wolności bolsze­
wickiej powiewałby nad kraja­
mi daleko wcześniej nim zjawi­
liby się ludzie z Londynu".

Co do tego w Londynie nie 
mają już więcej żadnej wątpli­

wości i z małych państw zrezy­
gnowano. Inaczej przecież nie 
można zrozumieć rady, którą im 
dał „Economist": muszą one 
chwaic-bnie i z pełnym zaufa­
niem podporządkować się, mu­
szą poświęcić się na polu mino­
wym, by wreszcie droga z Lon­
dynu do Moskwy stała się wol­
na. Że mały Viktor Emanuel na 
te j drodze stanowiłby jeszcze 
mniejszą zawadę niż mały Piotr 
lub ktokolwiekbądź inny — jest 

! rzeczą zrozumiałą, i jeżeli Bado- 
giio poleca się obecnie jako de­
mokrata, to sprawi on tym v: 
Moskwie jeszcze bardziej śmie­
szne wrażenie, niż utrzymywa­
ny przez Anglię Benesz, który z 
fikcyjnymi prawami suwerenny 
mi rządzi się w Kremlu.

Cała gra widm prędko mi­
nie. Wszyscy, którzy dali się pod 
judzić do wojny przez Anglię 
zostali zaprzedani Moskwie i 
nikt nie może mieć nadziei na 
wydostanie się z pola minowego 
na które pozwolili siebie wciąg­
nąć. Eowiem nie Anglia uc2ym 
ubczkę w polu minowym, tylko 
Niemcy są w stanie zażegnać 
śmiertelne niebezpieczeństwo, 
grożące narodom starego świa­
ta 1 stworzyć nowy porzą­
dek, który nie można już będzie 
podminować.

E. M.
(,,Volkiseher Beobachter")

Moskwa ma zapanować w Europie
Londyn i Waszyngton gotowe są eto wszelkich ustępstw

B E R L IN . F a k t, że Londyn i W a­
szyngton golow e są pozostaw ić 
Europę Sow ietom , co raz bardziej 
s ta je  się pewny.

W  związku z tym na uw agę za­
słu gu je ton skargi, w ja k i  uderza 
w niedzielnym  num erze „New 
Y ork T im es" z powodu „politycznej 
niedojrzałości i  politycznego p ar­
tykularyzm u" F ra n c ji, P olsk i i 
„ Jugosław ii". Podczas gdy A ngio- 
Anaerykanie u trzym u ją rozm aite 
rządy w ygnańcze, by je  w  danym 
m om encie móc w ysłać, Zw iązek 
Sow iecki naw iązał kontakt z od­
m iennie nas.tawioi.ymi grupami 
rew olucyjnym i tych kra jó w  i u- 
dziela łm  daleko idącego poparcia. 
D ziałalność obydw óch grup, to 
znaczy rządów na w ygnania 1 grup 
sow ieckich, n ie  zawsze je s t  harm o­
n ijn a , stw ierdza z żąłem  „New 
Y ork  T im es". P o lity czn e j n ied o j­
rzałości d op atru je  się  wspomniany 
artykuł przede w szystkim  w  osobi­
s te j ryw alizacjL  „Polityczne k liki 
partyzanckie m yślą jed yn ie  o  s tru ­
k tu rze 1 organizacji sw e j w łasn ej 
w ładzy. Różnice poglądów Istn ie ją  j 
we w szystkich k ra jach , rów nież w j 
S tanach  Zjednoczonych i w  Anglii 
lecz ani w  S tan ach  Zjednoczonych, j 
ani w  A nglii nikom u nigdy nie 
przyszło do głowy o rg an izow ać! 
sp ecja lne arm ie dem okratyczne, j 
republikańskie, konserw atyw ne, • 
iub robotnicze, k tóre by w alczyły j 
we w łasnym  państw ie o oddzielne j 
Interesy". „K lik i partyzanckie* 
troszczą s ię  ty lko  o  w łasne spraw y,

• nie o  „w spólne zw ycięstw o".
Co należy rozum ieć pod tym 

wspólnym zw ycięstw em  w idać z 
tego, że „New Y ork  T im es" u sk ar­
ża s ię  na to, iż „polityczna n ied o j­
rzałość I polityczny p artyku la­
ryzm'* p rz irad za ją  się  w  co raz 
w iększy ciężar dla a rm ij anglo- 
am erykańskich. Z całego g n iew ­
nego tonu artykuiu  przem aw ia w . 
raźnie rozczarow ani} Am erykanów  
s  tego powoda, że zupełnie n ie w y­
z n a ją  się w europejskim  „partyku­
laryzm ie" i odnoszą w rażenie, że 
dostali się  do gniazda os. Przy 
takim  jed nak nastaw ieniu n ic  da­
leko  do wniosku, by gniazdo os zo­
staw ić kom a innem u, m ianow icie 
Sow ietom . D alekie jed n ak  je s t  p i­
sm o od zrozum ie rla tego, że do­
piero w m ieszanie się dalekich te ­
renow o m ocarstw  w spraw y euro­
p e jsk ie  Jeśli ju i  n ie  w yw ołało ten 
ehaotyczaiy partykularyzm , t« 
przecież znacznie go zaostrzyło i ie 
owo w m ieszanie się  przerw ało - 
odw lekło skuteczną działalność 
Niemiec i  ich w ysiłki harm onijne­
go uporządkow ania spraw  europ ej­
skich.

Stąd  to, ja k  donoszą zgodnie 
szwedzcy obserw atorow ie z L o n ­
dynu i W aszyngtonu, co  raz m oc­
n ie j uw ydatnia się  tend encja , by 
całkow icie zgodzić się  n a  sow iec­
kie żądania w odniesieniu do E u­
ropy. W edług „Stoekhohns T idnin- 
gen", w  Londynie p an u je  przeko­
nanie, że „naw et zagadnienie pol­
sk ie  może być rozw iązane, chociaż

nie całkow icie zgadnie z życzenia­
m i reak cy jn ego  rządu polskiego w 
Londynie". Rów na się  te całkow i­
te j k ap itu lac ji w obec żądań m o­
skiew skich. W aszyngtoński kores­
pondent gazety „Syen ska D agbfs- 
d et" w yprow adza dalsze jeszcze 
wnioski. Z w ykle dobrze poinfor­
mowane sfery  w  W aszyngtonie są 
przekonane, „ ie  nie m a żadnych 
poważnych różnic zdań co do środ­
ków, k tóre każdy *  partnerów  n - 
w a ia  za konieczne d ia  swego in ­
dywidualnego bezpieczeństwa?*. T e  
sam e s fery  pow iadają, ja k  pisze 
,.Svenska D agblad et", że S tany  
Zjednoczone gotow e są  zgodzić się 
na terytorialne żądania M oskwy, 
je ś ii o trzym ają  za to odpowiednią 
kom pensatę. Pod  znakiem  tego 
„nowego realizm u" W aszyngton na 
ogół m ało je s t  skłonny w staw iać 
się nadal za Tinam i, a  je ś li  chodzi

• o k ra je  bałtyckie, to  również d ia *  
( nie będzie ciężko p ó jść  na rękę 

Sow ietom . „ Ja sn e  je s t, i e  zarów ns 
W aszyngton, ja k  1 Londyn, gotowa 
są  zgodzić się  n a  to, eo M oskw a 
uw aża za konieczne dła sw ego bez­
pieczeństw a, je ś li A nglia i A m e­
ryka uznają sw e w łasne bazpie- 
czemitwo za odstateeznie zap en - 
a io a e" . X rezygnacją stw ierdza v» 
końcu „ S re n sk a  D agbladet", i e  o 
gran icach  decydować będą „ k o ­
nieczności strategiczne", a nie p ra­
w a narodów , „co niew ątpliw ie jest 
rzeczą w ięce j realistyczną, aniżeli 
idealistyczną".

N iem cy i  ich sprzym ierzeńcy 
z n a ją  dobrze anglosaski „realizm " 
który gotów je s t  wydać Europę na 
łup bołszewizmu. Je g o  zniszczenie 
je s t dążeniom i celem  europ ejsk ie j 
w atki w yzw oleńczej.

ć.w.- Z .")

Gazeta „Reginie Fascista“ pisze:
wróg skazał się jako zbój, zbrod­

niarz i barbarzyńca

M i m  Śmierci ivsi
Kto wchodzi do miasta, z prze 

rażeniem spogląda na straszliwą 
potęgę wojny, która od dwóch 
lat kształtuje tutaj t niszczy 
wszelkie życie swymi drapieżny 
tni krwawiącymi rękoma. Wszy­
stko ona sobie podporządkowała, 
tylko nie żołnierza niemieckiego, 
który tutaj na falochronie nie­
przyjacielskiego zalewu czuwa i 
walczy.

Nowogród był niegdyś świę­
tym miastem! Mieścił on w so­
bie ponad 60 klasztorów i świą­
tyń, które po części uosabiały 
1 kształtowały S00 i 1000 lat hi­
storii tego kraju. Jasno odbijają 
jeszcze ich grube białe mury na 
tle siwych i czarnych chmur, pę 
dzących na wschód. Lecz ściany 
zwrócone ku frontowi noszą na 
sobie ślady wojny. Są one po­
pękane i kruszeją uderzane sto­
krotnie piekłem niezliczonych 
walców i fal stali i ognia. Nie 
zachodzi tu już wcale gmina po­
bożnych, wnętrza domów bo­
żych wypełnia ogromny chaos 
belek i dźwigarów, resztek mo­
ru, pieców, rozbitych ołtarzy i 
stal, a nad tym wszystkim rosną 
metrowej wysokości chwasty, 
osty i łopiany.

Świątynie stały się miejscami 
straszliwej śmierci. Życie nie 
ma tu już żadnego prawa. Pokry 
te zieloną patyną kopuły wież — 
które dawniej obok innych rze­
czy i ponad inne — nadawały 
miastu charakter potężnej kate 
dry, potargała i zmiotła pięść 
olbrzyma. Zwisają one obecnie 

a tylko kilka jeszcze pozosta­
ło ze swych dźwigarów i gro­
żą zawaleniem się na zwały gru 
zu i popiołu. Jesienny wiatr u- 
derza o resztki murów, wyje w 
pustych oczodołach okien, potrą 
ca blachy i świszczę w szczeli­
nach. Przymknąwszy oczy na ea- 
*y ten okrutny obraz, ma się wra 
tenie, że w wieżach słychać stuk 
S:8 sicr i młotów oraz strugów, 
“"■racę wielu niewidzialnych rąk. 
Jes t  to wiatr, który znajduje u- 
rtechę W te j szatańskiej zaba­
wie.

 ̂ Dawno już runęły na ziemię 
dzwony wyrwane ze swych pod­
pór, by nigdy już nie zabrzmieć

metalowymi głosami z wysoki cii 
wież. Obwieszczały one naro­
dziny i zgon stuleci. Zwoływały 
one naród w wypadku nieszczę­
ścia. Płakały i skarżyły się, gdy 
grzebano kogoś wielkiego, rado­
wały się, kiedy naród miał po­
wód do radeśd. A teraz leżą po­
pękane i połamane głęboko przy 
kryte gruzem i ziemią na klasz­
tornych i kościelnych dziedziń­
cach, spowite bujnym kobiercem 
dzikiej roślinności. Dworce Krem 
la i klasztorów, pałac książęcy z 
tógo pięciu świątyniami, wszyst­
ko to —  niegdyś wsnaniałe bu­
dowle — przemieniło się w pus­
tynię i dzicz niepohamowanej na 
tury, która pragnie zła. Z gru­
zów sterczą cokóły przewróco­
nych posągów świętych i przed­
stawicieli bołszewizmu, szkiele­
ty  spalonych samochodów i wszel 
kie wyrzucone śmiecie. Również 
na murach Kremla, na wieżach, 
na ścianach ruin domów, wszę­
dzie buialą chwasty. Pożerają 
one 1000-Ietnie miasto.

Pozostało tutaj zaledwie kil­
kaset osób z kilkudziesięciu ty­
sięcy. któro tu dawniej mieszka­
ły. Poza tym miasto zdaje się 
być pozbawione wszelkiego ży­
cia. Na ulicach można widzieć 
tylko pojedyńczych żołnierzy w 
niebiesko -  szarych mundurach 
lotników. Lecz tam, gdzie z ta­
my wznosi się delikatny dym, 
nrzebvwaią oni pod osłoną zie­
mi. Tu na wieży siedzi przy lor­
necie obserwator artyleryjski 
i spogląda daleko na tyły nie­
przyjaciela. Stad widać własne 
stanowiska, a tylko niewiele me 
<rćw dalej —  tak się wydaje — 
stanów*ska bolszewików i każdy 
V-h ruch. Tu na wrzodzie znaj- 
-hne się ..ATcazar", w którym 
garstka żołnierzy — nazywają 
oni siebie wysuniętym naprzód 
punktem oporu —  sopyładają w 

bolszewikom. Kawałek lą­
du między dwoma odnogami rze-, 
-znyml z ruinami trzech domów 
stanowi ich świąt, do którego de 
stać się można tylko nocą na_ ło- 
■tyi gumowej. Wielu już ludzi po 
twięcłły Sowiety dla zajęcia tej 
wyspy. Lecz wszystkie wysiłki 
były daremne. Załoga broniła ją

podobnie jak  niegdyś kilku nieu­
straszonych Hiszpanów w czasie 
rozpętanej przez Moskwę wojny 
domowej broniło bohatersko 
przez całe tygodnie zamek Al ca-, 
zar przeciwko przygniatającej 
przewadze.

W okopach za drutami i pola­
mi minowymi, w ruinach domów 
i zagłębieniach umocnili się żoł­
nierze niemieccy i stąd od daw­
na bronią przed Sowietami watę 
pu na bagnistą równinę z tej 
strony żółtej rzeki. Jest to pole 
walki rzadko tylko wymieniane 
— w cieniu wielkiej bity/y od­
pierającej na wschodzie. Lecz 
stanowi ono część niemieckiego 
frontu obronnego, bez którego 
nie można sobie wyobrazić ca-

jłości. Utrzymanie tej góry, wzno 
; szącej się nad szeroko ciągnący­
mi się bagnami, góry, na której 
zbudowane zostało miasto, sta-, 
nowi sens walki, którą obecnie 
po hiszpańskich ochotnikach i 
grenadierach niemieckich flywi- 
zyj prowadzą po mistrzowsku 
żołnierze w szaro-niebieskich
mundurach lotników. Dwa wy­
blakłe drogowskazy na wielkich 
gościńcach wylotowych z napi­
sami w rosyjskim języku „do 
Moskwy" i „do Leningradu" 
świadczą o ważności tego mia­
sta, nawet jeśli z niego pozostó 
ły tylko ruiny.

Nap. korespondent wojenny 
Willy Wienhower.

CREMONA. W edług ze­
znań osób, którym  udało się  u jść  

z za jętych  przez n ieprzyjaciel!* ob­

szarów , A nglicy { A m erykanie, Jak  

donosi gazeto „łlegim e Fascista". 

splądrow ali kościoły, p ałace i m u ­

zea. U stalono p o rc je  ch leba na 75 

gramów dziennie.

Zanim  n ik t n ie mógł dowiedzieć 
się o haniebnych czynach A nglo-

chom przez radio i prasę wolność, 
dobre obejście  I pokój. Żydowscy 
p rzy jacie le  R ooseyelta ośw iadczyli 
ja k  zawsze, i e  A m erykanie przy­
będą do W łoch ja k o  przy jaciele , < 
dostateczną ilością środków  żyw ­
nościow ych. „Teraz zaś m aska opa­
d ła  1 n ieprzy jaciel okazał się  ja k o  

zbój, zbrodniarz i  barbarzyńca". 

Gdyby tego nie było, n ie  m iałyby 
powodu Indie, Irlan d ia , Egipt, P a ­

lestyn a i I ra k  pow staw ać przeciwA m erykanów  w e W łoszech, oświad 

cza dziennik, przyrzekali oni W io - j ja r a n o  angielskiem u,

— -------- -0 0 3 -------------

Kanadyjczycy i p ó t a i  A frykan ie
mają już cfośf wsjny

GEN EW A . (DNB). W  gazecie „In - 
Tptirer* pisze Raym ond Cłapper
w  artykule na tem at walk pod S a ­
lerno, i e  przebieg tych walk po­
nure staw ia  horoskopy na przyszły 
okres w ojny. H itler m a okazję  roz­
b icia  w e W łoszech najlepszych <ły- 
w izyj am erykańskich 1 odrzucania 
aliantów  na całe m iesiące. W  tym 
sam ym  artyku le  uskarża się C łap- 
per n a  m ały zapał w ojenny K a ­
nadyjczyków , k t ó r y  rozpoczynają 
J a i  dem obilizację 20.C09 swoich 
żołnierzy, ponieważ sądzą, i e  sy ­
tu a c ja  strategiczna bardzo się  po­
praw iła. Clapper uw aża t e ;  o ro­
dzaju a k c ję  za  przedw czesną i nie-

bezpieczną, W Stanach  Z jednoczo­
nych są  rów nież żołnierze, którzy
dom agają się  dem obilizacji, by ja k  
n a jp rędzej pow rócić do sw oich cy ­
w ilnych zawodów. S treszcza jąc się  

Clapper w yraża zdanie, że hypote- 

za, jak o b y  a lian ci w ygrali Ju l 

w ojnę, m usi raz na zawsze być za ­
niechana.
'i ALii.LXiKl.il,i m *

R Z Y M . (HNB). M inister obrony 

narodow ej zarządził, i e  korpus 

czarnych koszul będzie kształcony 

w ram ach faszystow sko-republi- 
kańskich s il zbrojnych.

„Niewiarygodne zubożenie Sowietów"
„EcoRomist" w sprawie bolszewickiej sytuacji żywnościowej

BERLIN. Przeciwnik czyni 
rozpaczliwe wysiiki, by zajęcie 
wschodniej Ukrainy przedstawić 
jako wielki sukces sowiecki. A  
przecież cel ofensywy, która roz 
poczęta się z początkiem lipca, 
żadną miarą nie został osiągnię 
ty. Angielscy krytycy sami przy 
znają, że celem tym nie było 
zdobycie kilku tysięcy kilome­
trów kwadratowych kraju, lecz 
gruntowna i trwała poprawa sy­
tuacji żywnościowej w Sowie­
tach. W położonej na wschód od 
Dniepru części Ukrainy wybitne 
znaczenie rolnicze posiada jedy­
nie dawna gubernia połtawska. 
Niemcy dawno zżęli i wywieźli 
zapasy zboża, kiedy wojska nie­
mieckie rozpoczęły w ostatniej 
dekadzie września ewakuację 
wspomnianych części Ukrainy.

W obozie państw nieprzyjaciel 
skich nie próbuje już nikt upięk 
szać ciężkiego położenia Sowie­
tów w dziedzinie wyżywienia i 
gospodarki. W ramach dłuższego 
artykułu powraca obecnie „Eco 
nomist" znowu do tej sprawy, 
cisząc, że nie byłoby w tym nic 
dziwnego, jeśliby Sowiety od­
czuwały teraz poważne i głębo­

kie kłopoty, jeśli chodzi o przy­
szłość swoich odzyskanych tere­
nów. Chodzi przy tym o pytanie, 
kiedy i jak  uprawić na nowo i 
ożywić odzyskaną pustynię. 
Myśl ta góruje ponad wszystkimi 
innymi w głowach wielu bolsze 
wików, obawiają się oni bowiem 
„starego cienia biedy i nędzy 
Związku Sowieckiego", który to 
cień jak  widmo stoi przed oczy­
ma. Przyszłe działania bojowe 
na wschodnie zawisły od dwóch 
czynników: 1. rozwoju transpor 
tu na odzyskanych terenach i 2. 
od pogody.

Opuszczenie i zubożenie owych 
obszarów w czasie wojny obec­
nej widoczne jest wyraźnie — 
pisze dalej „Economist" — z wy 
danego przed 22 sierpnia przez 
radę komisarzy ludowych dekre 
tu wr sprawie niezwłocznych środ 
ków zmierzających do lepszego 
zagospodarowania uwolnionych 
terenów. Rzecz godna uwagi, że 
wspomniane rozporządzenie nie 
zawiera żadnej wskazówki, że w 
tej części kraju można powołać 
do nowego życia przemysł. Cho­
dzi prawie wyłącznie o rolnic­
two i uruchomień1*  linij kolejo­

wych oraz o pomieszczenia dla 
ludności cywilnej. Zdaje się, że 
nie nadeszła jeszcze pera na sy­
stematyczną odbudowę przemy­
słu. Przeciwnie najpilniejszym 
zagadnieniem jest ochrona wseho 
dniej ludności przed głodem i 
chorobami oraz uruchomienie 
rolnictwa. Brak środków ł moż­
liwości transportowych sprawił, 
że ludzi i zwierząt nie można 
było przewieźć, lecz że musieli 
oni przejść setki i tysiące mil 
pieszo na nowe tereny.

W związku z tym ciekawie 
przedstawia się porównanie mię 
dzy przypędzoną na odzyskane 
tereny ilością bydła a tą ilością, 
która tutaj znajdowała się jesz­
cze w r. 1938 I tak np. pogłowie 
bydła rogatego wynosiło w r. 
1933 w okręgu Orła 857.000 
sztuk, teraz zaś dla tego okręgu 
przeznaczono 21.000 sztuk. Od­
powiednie cyfry dla Smoleńska 
wynoszą 889.000 sztuk i 48.000 
sztuk bydła, 394.000 koni wobec 
obecnej cyfry tylko 7.000.

Wiele szczegółów, zawartych 
w  dekrecie komisarzy ludowych, 
cSyni na studiującym ten dekret 
wrażenie niewiarygodnego xubo

żenią, które znajduje się „dale­
ko poniżej wszelkiego socjalne­
go poziomu ludzkich potrzeb".

Jaskrawy kontrast między 
zwycięstwami militarnymi a go­
spodarczą nędzą w Rosji Sowiec 
kiej, pisze dalej „Economist", 
zaciąży prawdopodobnie bardzo 
przykro na długi czas na polity­
cznych nastrojach w Związku 
Sowieckim.

(„Kdnigsberger Allgemeine 
2łeitung‘‘)

T iY in e iT r fe T w e - r r r iw r w y Y t Y T r *
G E N E W A . l £ l B .  Kolumbijska 

urzędowa rozgłośnia powiada­
mia, że prezydent południowo­
amerykańskiej republiki Kolum 
bił, Alfonso Lope", przyjął dy­
misję całego gabinetu i miano­
wał nowych ministrów.

W kilka godzin po ogłoszeniu 
zmiany rządu powiadomiono o 
wprowadzeniu stanu oblężenia 
w prowincji Caidas. Stan oblę­
żenia został ogłoszony z powodu 
całego szeregu potyczek, jakie 
odbyły się między policją ł straj 
kującymi robotnikami transpor­
towymi. Rozgłośnia w Caracas 
powiadomiła, że podczas tych 
rozruchów siedem osób zabito i 
dużo raniono.



BERNO. Joseph G-rigg, UP. pi­
sie z Londynu: Anglicy zrezy­
gnowali z wielu dogodności ł 
przyjemności; zwłaszcza Londyn 
jest obecnie nastawiony całkowi­
cie na wojnę. Amerykanin o- 
trzymuje dziś jeszcze prawie po­
dwójną ilość środków żywnoś­
c io w y ch , jakie są stawiane do 
dyspozycji Anglika. Jadłospisy 
w restauracjach doznały w o- 
Btatnich dziewięciu miesiącach 
drastycznego ograniczenia; na­
wet w słynnych na całym świe­
cie hotelach zachodniego rewi­
ru ma się do wyboru tylko mię­
dzy siekanym mięsem wołowym, 
lend-lease-mięsem na śniadanie 
a potrawą z mieszanki warzyw. 
Ulubiony „posiłek poza domem" 
sta? się w Londynie czystą ab­
strakcją 1 taką pozostanie na 
czas trwania wojny.

Znacznie skurczyło się 1 lon-i 
dyóekie życie nocne. Ruch pod­
ziemnych kolejek i autobusów 
wstrzymany zostaje już przed 
północą: restauracje, teatry i ki­

na zamykają się między 10 a 11 
godziną, by dać w ten ąposćb 
możność publiczności skorzysta­
nia z ostatnich środków' loko­
mocji. O godzinie 11.30 w nocy 
zaciemniony Piccadilly Circus 
jest bardziej opustoszały niż no­
wojorski Walistreet w niedziel­
ny poranek — a to Już coś zna­
czy.

Zapasy londyńskich sklepów 
handlowych stopniały ur sposób 
widoczny. Niektóre przedsiębior 
stwa zlikwidowały pewne od­
działy sprzedaży z powodu bra­
ku towarówy które i dziś jeszcze 
dla anerykanina są rzeczą zwy­
kłą. Przed drogeriami wiszą czar 
ne tablice z napisami kredą: 
„Niema żyletek do  golenia, nie­
ma mydła do golenia, niema far­
bek do ust". Dziewczęta biegają 
z gołymi nogami, niema bowiem 
pończoch jedwabnych ł z nylo­
nu, zaś pończochy ze sztuczne­
go jedwabiu są złe i kosztują za 
jedną paro trzy cennych punk­
tów. Jakość ubrania vc ostatnim

roku silnie poćupadfa; przedsię 
biorstwa co raz bardziej prze­
chodzą do sprzedaży tak zwane­
go „ubrania jednolitego''. Kobie 
ty i  dziewczęta noszą obecnie 
coraz częściej buciki na drewnia 
nych podeszwach, jak  i na kon­
tynencie, ale i  za nie trzeba pła 
cić kosztowne punkty. W pie­
karniach dziś ciastek nie można 
Drawie dostać.
Brak sił robotniczych odczuwa 
się w Anglii również w większym 
stopniu niż w Stanach Zjedno­
czonych. Według ostatnich da­
nych statystycznych w służbie 
wojennej, względnie zatrudnio­
nych w pracy dla potrzeb woj­
ny, jest 25 milionów brytyjskich 
mężczyzn i kobiet —  wszyscy 
od 14 do 64 lat, blisko 60 proc. 
ogólne? ludności. \Y rezultacie 
powstał beznadziejny brak per­
sonelu hotelowego, sklepy zamy 
kane są o 5 godzinie popołudniu 
ł conajmniej sześć tygodni trze j 
ba czekać na otrzymanie z po- j 
wrct&m z zakładu ubrania od-

! danego do czystki. Na fabrykach, 
w  autobusach, podziemnych ko­
lejkach i w pociągach kolejo­
wych. kobiety zastąpiły męż­
czyzn; są one zatrudnione rów­
nież jako listonosze.

Dalej istnieje ciężki kryzys 
mieszkaniowy, bowiem rząd bry 
tyjski i amerykańskie władze mi 
litarne zarekwirowały liczne du 
że domy czynszowe; inne znów 
stały się niezdatne do zamieszka 
nia skutkiem niemieckich ata­
ków powietrznych. W rezulta­
cie komorne silnie podskoczyło 
d' góry i naprzykład pokój ume­
blowany w dobrej dzielnicy ko­
sztuje tygodniowo od 35 do 50 
funtów. Podskoczyły odpowied­
nio i ceny hotelowe. Racjonowa- 
nię benzyny miało w następst­
wie dalsze zmniejszenie aut i 
omnibusów; londyńskie ulice wy 
glądają obecnie daleko bardziej 
puste niż w New Yorku.

Tu mówi Związek Zawodswy
W ydział podniesienia w ydajności 

pracy i  ■wykształcenia zawodowego 
W ileńskiego Zw iązku Zawodowego 
urządza z  udziałem  Izby G ospo­
d arcze j w  rozm aitych w ileńskich 
przedsiębiorstw ach uczelnie w ar­
sztatow e i k ą c ik i naukow e. Jako  
uczniów bierze się  pod uw agę m ło­
dzieńców w  w ieku  c d  1 4  do 18 la t. 
Is tn ie je  bogaty w ybór z rozm aitych 
dziedzin rzem iosła, ja k  np.: ślu ­
sarstw o, elek tro techn ik a , sto larst­
wo, m urarstw o, kraw iectw o, szew­
stwo 1 inne. W iele przedsiębiorstw  
posiada- pom ieszczenia, w  których

) uczniow ie m ogą m ieszkać. C*a» 
trw an ia n a u k i w ynosi od 2  do 3  ist, 
zależnie od w ybranego fachu.

K to  chce w ziąć udział w tym
kształceniu, się, pow inien zgłosić się 
do Zw iązku Zawodowego, uT. G e- 
dym lna 27, p o k ó j 313, t e !  "52, 
SOS-24.

X
Pow iadam iam y, źe zam knięte 

przedstaw ienie „Pieniądze PuM sa" 
dla członków  Z w iązku Zaw odow e­
go w  M iejsk im  T eatrze  o d b ęd re  
s ię  n ie  w e środę 13. X ,  a le  we 
czw artek, 14. X, o godzinie 18.

Godziny policyjne
dia ludności m iejscow ej

Żydowski kapitał dolarowy
planuje wielki pochód rabunkowy po wojnie

GENEWA. (DNB). Podczas gdy 
ły  nawie Stanów Zjednoczonych 
muszą walezyć i umierać zdalą. 
od kraju  ojczystego w obronie 
imperializmu amerykańskiego, 
bankierzy w kraju czynią przy­
gotowania do swej wielkiej wy­
prawy rabunkowej, jaką zamie­
rzają uczynić po wymarzonym 
zwycięstwie. I  tak żydowski mi­
nister finansów Roosevelta ł 
główny przedstawiciel kapitału 
dolarowego, Morgenthau przed­
łożył komisji bankowej fzby re­
prezentantów tak zwany plan 
stabilizacyjny waluty światowej, 
według którego to planu Stany 
Zjednoczone mają uczestniczyć 
w 30 procentach przy' stworzeniu 
międzynarodowego funduszu. 
Wspomniany plan, oświadczył 
Morgenthau, przedstawiony zo­
stał ministrom skarbu sprzymie­
rzonych ze Stanami Zjednoczo-

jnymi narodów podczas nieofi- 
jcjalnych bonferencyj. EówDież 
kongresowi m ają być w czasie 
obecnej kadencji zaproponowane 
pewne czynności w zakresie pla­
nu stabilizacyjnego i dla zorga­
nizowania banku światowego.

Je st rzeczą zrozumiałą, że ży­
dowski imperializm dolarowy 
stara się zapewnić sobie zawcza­
su przodujące stanowisko, a pla 
ny wykuwane przez Morgen- 
thaua i  Jego klikę zmierzają do 
tego, by Anglię w odpowiednim 
momencie przycisnąć do rauru. 
Podejrzenia tego rodzaju budzą 
się też wyraźnie wśród londyń­
skich sfer giełdowych. Nic za­
tem dziwnego, źe — jak  donosi 
londyński korespondent gazety 
„Srenska Dagbladet" —  City lon 
dyńska bardzo zaniepokojona 
jest tymi planami. Plan stabiliza 
cyjny Morgenthaut nie jest mia

!’nowicie jedynym projektem ma­
gnatów dolarowych, również a- 
merykańska izba handlowa ogło 

1 siła niedawno swoje plany odno- 
*szące się do przyszłości, które to 
plany miały wzbudzić w Londy

W Londynie powiadają, jak  pi 
sze dalej „Svenska Dagbladet", 
że przeprowadzenie tego planu 
amerykańskiego postawiłoby a- 
merykański handel zagraniczny 
na nadzwyczajnie silnej pozycji:

nie uzasadnioną uwagę. Zgodnie ^  angMskł dzieKni&arz. £ko 
ze wspomnianymi planami eks­
porterzy amerykańscy mają mieć 
prawo wysyłania do „wyswobo­
dzonych" przez Anglo-Ameryka 
nów krajów przedstawicieli, któ- 
rzyby tam, nie czekając na za­
warcie zawieszenia broni toro­
wał! drogę powojennemu han­
dlowi Stanów Zjednoczonych. 
Amerykańska Izba handlowa ma 
nadzieję, że ministerstwo spraw 
zagranicznych Stanów Zjedno­
czonych okaże pomoc przedsta­
wicielom przemysłu i zwolni ich 
od przepisów ograniczających po 
dróż w wymienionych teryto­
riach.

nomista stwierdza w „News Chro 
nicie", że amerykańska izba han 
dlowa stara się o całkowicie nie 
skrępowany handel i zamierza 
jak  najwcześniej energicznie za­
atakować wszystkich tych, któ­
rzy zainteresowani są na ryn­
kach światowych. Londyńska Ci­
ty przewiduje zatem zaciętą wal­
kę konkurencyjną z żydami z 
iYallstreet, która to walka niewąt 
pliwie nie oszczędzi Anglii i w 
której brytyjska plutokracja u- 
legnie.

Godziny potiej-jne d la ludności 
m iejscow ej.

Is tn ie je  powód do zw rócenia 
uw agi na to, że rozporządzeniem  
P ana Relehskom m issaria a 8 w rześ­
n i*  1941 ustalone zostały godziny 
policy jne dła n ic n iem ieck ie j lud­
ności w  G eneralnym  O kręgu.

W ciągu tego czasu  zakazanego,, 
który ustalony został aż do dal­
szych zarządzeń w  m iastach od 
godziny 22 d o  godziny 5, n a  w si

słońca, nic wolno opuszczać do­
mów.

N a w yjątk i, zw łaszcza odnosząc* 
&î  do ruchu: spowodowanego p ra ­
cą zawodową, zezw alają właściw i 
Gehietskom m lssarT.r.
Poniew aż w ykroczy  ła  karane bę­

dą w ięzieniem  1 grzyw ną, lub ie - 

dną x tych  kar, zw raca s ię  Jeszcze 

raz uw agę n a  ja k  najściśle jsze 

przestrzeganie n iniejszych przep!-

zaś od zachodu słońca do wschód-i sów.

Z €f ssi

Zdobycie Mont
BERLIN. Komunikat PK. 

przedstawia atak oddziałów nie­
mieckich na wysokim na 3.000 m. 
masywie alpejskim Mont Cenis 
na 10.000 żołnierzy Badogiio. 
Frzełęez Mont Cenis i sławny 
tunel kolejowy długości 40 km., 
łączący Francją z Włochami mię 
dzy Modane i Bardonecchia, za­
jęty  był przez jedną dywizję al­
pejską. W oddaleniu okrągło 200 
km. od Włochów po stronie fran­
cuskiej znajdowały się u stóp 
Alp oddziały niemieckie, które 
wezwane przez radio i telegraf 
przybyły niezwłocznie do ataku 
na najcięższe fortyfikacje euro­
pejskie. Znajdujący się na Mont 
Ceni o żołnierze Badogiio sądzili, 
ie  nie można ich dosiągnąć i dla 
tego odmówili kapitulacji. Set­
ki paszcz ognistych wstrzelanych 
było w każdy metr zupełnie od­
słoniętej przełęczy. W masywie 
górskim wykute były stanowis­
ka bojowe, w których Włosi o- 
czekiwali niemieckiego ataku. 
Niemiecka grupa bojowa w 
•chronisku Mont Cenis ostrzeli­
wana fcyła z fortów jeszcze w 
czasie pertraktaeyj o poddanie 
» ę  i Niemcy zajęli stanowiska 
rezerwowe. Lecz z boku przełę­
czy wdrapywali się przez dzie­
więć godzin strzelcy górscy w 
pełnym uzbrojeniu na olbrzyma 
górskiego o wysokości 3.000 me­
trów aż do zlodowaciałych wierz 
cńołków, by w ten sposób obejść 
przeciwnika. Wspomniana grupa 
bojowa dotarła w swoim dzfe- * 
'Pięciogodzinnym marszu z Mo­
dan« aż do linii bunkrów w Bar-

donecehia i walczyła tam przez 
dziesięć godzin z Włochami. 
Równocześnie popędziła zmotory 
zowana grupa bojowa strzelców 
górskich na samochodach ciężą 
żowych, pełnym gazem przez 
Mont Genevre przez Cesani i 
Ulzio do Włoch do południowego 
wylotu tunelu Mon Cenis. W ten 
sposób można było kolumny Ba- 
doglio W kotle Mont Cenis za­
atakować od czoła od skrzydła 
i z tyłu. Tunel Mont Cenis zna­
lazł się z obydwóch stron masy­
wu alpejskiego w niemieckich 
rękach. Pod wpływem tego suk­
cesu niemieckiego dywizja al­
pejska Badogiio w przełęczy i w 
kotle Mont Cenis złożyła broń.

B E R L IN . (DNB). Na froncie  po- 

lndniow o-w !ot,klm  atakow ały n ie­
m ieckie sam oloty bo jow e dnia 10. 
10. n a  zachód od T erm oli nieprzy­

ja c ie lsk ie  dowozy posiłków  dobrze 
celną bronią pokładow ą. L iczne 
sam ochody rozm aitego rodzaju  zo­

sta ły  zniszczone i zapaliły  się . W 
w ieln w ypadkach leżące n a  w ą­

skich drogach górskich rozbite sa ­

mochody zatrzym yw ały n iep rzy ja­

cielską kom unikację .

B a te r ie  przeciw lotnicze n iem iec­

kiego lotn ictw a, op eru jące  w  Ob­
s z a -” . w alk  w  zachodniej części 

Modza Śródziem nego, doniosły o 

zestrzeleniu w  czasie od 1. 9. do 

8. 19. 114 n iep rzy jacie lsk ich  sam o­

lotów.

Ę JS M
o kłamliwa! aultacli Roosevelła

MADRYT. (DNB). Komentator 
rozgłośni północno -  amerykań­
skiej, Allister Cook, omawiał w 
sobotę charakter imonnacyj 
USA, przy czym oświadczył na 
wstępie, że teraz naród amery­
kański zaczyna odczuwać, że 
skutki wojny zbliżają się do Sta 
nów Zjednoczonych.'Zwykły o- 
bywatel w USA niema właści­
wie należytego pojęcia o wojnie, 
za co przede wszystkim odpowie 
dzialny jest niedostateczny cha­
rakter inforrnacyj. Nie można 
dziś robić papierosowej reklamy 
z wesołymi elegancko ubranymi 
żołnierzami, którzy przebywają 
kampanią. Tak Afryka północna, 
jak  i Sycylia oraz Guadalcanar 
nie są przechadzką, którą moż­
na odbyć z papierosem w ręku. 
Naród USA spostrzega, że sam 
jest dotknięty przez wojnę.

W Waszyngonie koresponden­
ci złożyli skargę, że- społeczeń­
stwo USA jest niedostatecznie 
obdzielane informacjami. „Za­
granica" udziela więcej wiado­
mości i to pewniejszych. Z tego

powodu ministerstwo wojny USA 
zwołało niektórych kupców i pu­
blicystów, aby dać im informa­
cje  o położeniu wojennym. Tu 
wyjaśniono na różnych odczy­
tach,, że położenie nie wygląda 
„tak bardzo różowo". Generał 
Strong, kierownik wojskowej 
służby informacyjnej, oświad­
czył v/ jednym z odczytów, że 
Niemcy mają trzy razy tyle dy- 
wizyj jak  za czasów wojny pol­
skiej, że lotnictwo niemieckie 
jest rzeczywiście silniejsze niż w 
roku 1939, że obrona niemieckich 
myśliwców jest świetna, że Ja ­
pończycy dotychczas stawiają 
silny opór i że wzmagają się sta­
łe ich siły lotnicze i że normy 
wyżywienia w Niemczech są u- 
trzymane bezwzględnie na daw­
nym poziomie. Niechże ci kupcy 
i publicyści wyjaśnią te fakty. 
Kto obserwował w przeciągu

CZWARTEK 
K * t  fcsta .

W scftól słońc* 4.44 
Zachód słońc* 15.23 

D Z IŚ  Z A C IEM N IA M Y  OKNA 

OD GODZ. 16-25 DO GODZ. *5.47.

—  JU Z  S P R Z E D A JE  S IĘ  P A P IE  
R O S Y  NA K A R T K I. Na podstawie 
now ych k a r te k  tytoniow ych m iesz­
kań cy  m . W ilna ju ż  otrzym ują w 
„R u tach " papierosy. M ieszkańcy 
w si o trzym ują tytoń.

—  SU R O W E K A R Y  ZA CHO­
D Z EN IE PO M IE Ś C IE  W  C Z A SIE  
GODZIN  P O L IC Y JN Y C H . J a k  w ie 
domo n a  podstaw ie rozporządzenia 
K om isarza d la  K ra ju  W schodniego 
m ieszkańców  m iast obow iązuje za­
kaz chodzenia od godziny 22 do 6 
ra co , w e w siach  zaś w  godzinę po 
zachodzie słońca, do w schodu słoń­
ca. W obec tego, że za nieprzestrze­
ganie tych przepisów  grożą surow e 
kary  grzyw ny i aresztu lub jedna 
z tych  k a r , należy ściśle  przestrze­
gać w yznaczonych godzin.

—  P R O G R A M  K IN  W  B IE Ż Ą ­
CYM  TY G O D N IU . W  tym  tygodniu 
w  K in ach  w ileńskich w yśw ietla ją  
się następ u jące  film y : Sołd atente- 
a te r  kino  —  „Pow ierzam  c i sw oją 
żonę", w  Casino „Casanow a się  że- 
ni“, w A drii „Serdeczna radość — 
serdeczny b ó l", w  „A uszra" „O stat­
nie uderzenie m ło ta", w M uzie w y­
św ietla s ię  .A n d alu zy jsk ie  noce."

—  H E R B A T K A  T O W A R Z Y S­
K A  SPO RTO W C Ó W  W  M ONOPO­
L U  SP IR Y T U SO W Y M . W  sobotę 
dnia 8-go b. ro, odbył się 
na teren ie M onopolu Spirytuso­
wego m ecz siatków ki pom ię­
dzy drużynam i pracow ników  fa b ­
ry k i fu te r K a jl is  a  drużyną gospo­
darzy.

Zw ycięstw o odnieśli pracow nicy 
monopolu, rew an żu jąc się  w  ten 
sposób za porażkę^ poniesioną w 
ubiegłym  tygodniu.

P o  m eczu odbyła się  w  sa li re ­
p rezen tacy jn e j monopolu, koleżeń­
ska h erb atk a , w  czasie k tó re j od­
były się  w ystępy chóru i  solistów  
(p. Ram onis). Zaw odnicy obu dru­
żyn w  m ile j i koleżeńskiej atm osfe

dwóch ostatnich lat nastroje w I Tze’ sP^dzili dalszy ciąg sobotnia-
‘ go po południa.

—  O BO W IĄ Z K O W E D O STA W Y 
Z  JE SIE N N E G O  STR Z Y Ż EN IA

USA, ten może teraz zauważyć 
na twarzach ludzi obawę przed 
zbliżającymi się wypadkami.

t o e t p  i sprawa żydowska
R o z w a ż a n i a  p is m a  „ F r i t t  F a ! k “

OSLO. DNB. Pismo „Fritt 
Folk" w rozważaniach odnośnie 
planów względem wszechświa­
towego panowania żydostwa pi­
sze, że Norwedzy mieliby też 
sprawę żydowską, gdyby ilość o- 
siadłych tu żydów była tak du­
żą jak  w innych krajach. Wpły­
wy żydowskie dały by sio od­

czuć, gdyby żydzi wystarali się 
wzajemnie o ważne miejsca i 
rozpoczęli na społeczeństwo atak 
z zamaskowanych stanowisk. 
Tak więc żyd wieczny tułacz, 
byłby aktualną groźbą, nawet 
wtedy, gdyby tylko wypłynął na 
pojedynczych stanowiskach na 
widownie publiczną.

O W IEC. Zgodnie z rozporządze­
niem  K om isarza na K ra j W schodni 
każdy hodow ca ow iec obowiązany 
je s t  z  jesienn ego strzyżenia owiec 
za ustaloną opłatą dostarczyć do 
punktów skupu, od każd e j owcy 
0,5 kg. w ełny. Ju ż  są  gotow e odpo­
w iednie b lankiety , k tó re  będą roz­
syłane hodowcom ow iec. In stru k c je  
tam  zaw arte, zorientu ją  ro łn ików - 
hodowców ow iec, w  ja k i sposób, 
gdzie, i ile  należy dostarczyć w ełny 
Za dostarczoną w yżej nerm y ilość 
w ełny, dostawcy otrzymają prem ie,

za k tóre  m ożna będzie kupować 
rozm aite tow&*y. Za dostawioną 
w ełnę na sum ę ł  RM . d a je  s .ę  8 
punktów prem iow ych.

—  N CW E P R Z E P IS Y  O O P ŁA ­
C IE  R A D IO W E J. N iem iecki Urząd 
Pocztowy donosi, żo w edług no­
w ych obow iązujących obecnie prze 
pisów. opłata za korzystanie z ra ­
dia powinna być uiszczana z góry 
za każdy kw arta ł, do dnie 20 każ­
dego m iesiąca kończącego się
kw artału  (styczeń, kw iecień, lipiec 
i październik). Od abonentów  za­
leg a jący ch  z opłatą będzie ściągana 
kara  pieniężna w  w ysokość: 53 Rpf. 
W w ypadku zaległości dw um iesię­
cznej, nastąpi w yrejestrow anie
abonc-ala.

O płatę radiow ą należ-- w nosić 
do tego urzędu poczt owe*- gdzie 
je s t  ap arat zare jestro w r: Przy
opłacie należy p o sia ł:. ' za rubą 
książeczkę op łat rbd?ov > :h . Eez 
w spom nianej książeczki opłaty nie 
będą przyjm ow ane.

Urząd Pocztow y W ilno 1 fceat- 
ra ’ny) W ydział radiow y p rzy jm u je 
interesantów  od gods. 8— 12 i od  
14— 17. O kienko Nr. 8. In n e urzędy 
pocztow e przyjm uą opłaty radiowe 
od godz. 3 do 18,

—  Ś M IE R Ć  PO D  K O ŁA M I C IĘ ­
ŻA RÓ W K I. B ieg n ący  za furm anką 
pięcio letn i A ntoni K rupski, wpadł 
pod ko ła  ciężarów ki i  poniósł 
śm ierć na m iejscu . W ypadek m iał 
m ie jsce  n a  u !  Zarzecze.

—  ŚM IE R Ć  Z P R Z E P IC IA . W łó­

częga o n ie  ustalonym  nazw isku, 

znany m ieszkańcom  u !  Turgos z<? 

swego zam iłow ania do denaturatu 

i samogonu, w szedł w  godzinach 

rannych 10-go bm . do domu Nr. 15 

m . 4  i  tam  znalazłszy butelkę w ód­

k i — u raczy ł s ię  cudzym alkoholem

M ieszkańcy znaleźli go z silnym ! 

ob jaw am i zatrucia. W ezw ano P o ­

gotowie R atunkow e. Włóczęga 
zm arł przed przybyciem  lekarza.

—  ZD ERZ EN IE D O R O Ż K I Z SA 
MOCHODEM. N a rogu uL P aca  t 
A ntokołsk iej auto zderzyło się z  do 
rożką. S k u tk i zderzenia —  zabity 
koń i  połam ana dorożka.

—  ZA PO D W Y Ż SZ A N IE CEN. 
Za podnoszenie sam ow olnie cen  na 
produkty pierw si e j potrzeby, spi­
sali urzędnicy Oddziału W alki ze
sp eku lacją  w  sobotę, niedzielę i po • 
niedziałek —  42 protokuły’.

—  PO ŻA R. W  ub. poniedziałek 
w ybuchł pożar n a  u licy  Szpi­
ta ln e j. P ożar został zauw ażo­
ny z punktu obserw acy jne­
go straży koło godz. 4 z rana. P rzy­
byli natych m iast *  pierw szego od­
działu straży strażacy  pożar uga­
sili. P ożar w ybuchł, praw dopodob­
nie przez nieostrożność, w  domu 
leżącym  koło ulicy Z aw aiae j.



Zapowiedź zmiefszenia
r* cy| ż^^nościo^ych w- OSA

SZ TO K H O LM . W  Stanach  Z jed - Zachodnich Ind y j, dia przetrans-
aoezonych urzędowo zapow iedzia­
no, że przydział ryb , cu kru , ryżu. 
herbaty , egzotycznych tłuszczów 
roślinnych oraz św ieżych i suchych 
warzyw zostania zm niejszony. C e­
lem  w yrów nania m a ją  być odpo­
w iednio zw iększone przydziały
m ąki i  ziem niaków , m ięsa i  Ja j,  
ta k  iż spożyw ca będzie mógł w  re ­
zultacie  otrzym ać taką  sam ą ilość 
k a lo ry j. Zapow iedziane zm n iejsze­
nie przydziału artykułów  im por­
tow anych, ja k  ryż, cukier, herbata  
ł- tłuszcze roślinne tłum aczy się  
tym, że zapasy ich , posiadane przed 
przystąpieniem  Stanów  Z jednoczo­
nych do w ojny zm niejszyły się , nie 
udało się  natom iast przez podnie- 
licn ie  p rod ukcji w  innych dziedzi­
nach w yrów nać braku  dowozu z 
kra jów  utraconych n a  rzecz J a p o ­
nii. C ukier dałoby się  być może 
otrzym ać w  dostatecznej ilości z

CYRK w Wilnie
F y ł i m o  ( * ? w s l n j )

S y n e k  B rz e w n y

C d  d n !a  1 3  b . m .

zmieniany program
Biorą udział pierwszy r*s 

w W iln  e  w y stę p u ją cy

AKROBACI POWIETRZU!
N ew e k o m e d ie  o ra z  p r a g r s m  
caifcowIsS* 2 mien?ony>
Pcr*stok-! cedzień • 17 i 1# f>dz. 

W ned zie le i 1 1 3 0 , 17 i l*1 "oćz. 
K a s a  c z y n n a :  * J  g- 1 5  

w niedziele odi g. 12.

PIANINO małe W 
dobrym stanie, za- 

i m ienię na patto, 
buty robocze Nr. 
28 1 na Inne zimo­
we ubranie. 2 vir- 
b lit j  (Wróbla) 9—20.

(6751)

portow ania jed itak  do Stanów  
Zjednoczonych b ra k u je  tonażu.
Zw ężenie podaży ry b  i w arzyw  spo 
wodo\Vane je s t  brakiem  s il robot­
niczych, k tó ry  zarów no w  rybołów ­
stw ie, ja k  i ro ln ictw ie co raz s i l ­
n ie j d a je  s ię  odczuwać.

Zapowiedź zw iększenia przy­
działu m ięsa i  j a j  w ydaje się b a r­
dzo optym istyczną, bow iem  hodow­
la  byd ła cierp i skutk iem  braku  sil 
robotniczych , a  w łaśnie n a  w y­
tw ory zw ierzęce, ja k  bekony, kon­
serw y m ięsne, Ja ja  I m leko kon 
densow ane is tn ie je  usilne zapo­
trzebow anie ze strony sojuszników  j j

Stanów  Zjednoczonych. Gdyby rze- B RSanev:c:«us (d. W . P * h » ! a a k * v 9  
czyw iście w łasn ej ludności oddane peleca „TRWAŁĄ ONDULACJĘ* 
były w iększe ilości w ytw orów  jo*ilepszym i płyn»mi^oraz farbowanie 
zw ierzęcych —  dostaw y na rzecz I 
A n glii i Zw iązku Sow ieckiego m u- I 
sia łyby  ulec zm niejszeniu.

PIANINO zamie­
n ię  na nowe futro 
karakułowe. Zgło­
szenia do Adm. 
„G ońca" p o d  „Pla 
n in o " .

P R Z Y JM Ę  p ia n in o  
I w  d z ie rż a w ę . O te r  
i ty  s k ła d a ć  do r e -  
, d a k e jt  p o d  . .P ia -  
! n in o " .  (5661)

Zav lad fryzjerski

W almW '

brwi i rzęs. Manicure 
Tamże potrzebny fryzjer męski.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  
k o z io łe k  d n . 0 b .m . 
U te n o s  (M ę tn a) 31 a 
P o  trz e  cii d n ia c h  
u w ażam  za w ła s ­
n o ś ć . (5764)

P Ł A S Z C Z  z im o w y  
p r a w ie  n o w y  z  fo ­
k o w y m  k o łn ie rz e m  
n a  w z ro st ś re d n i 
z a m ie n ię  n a  ro z ­
m ia r  du ży, e w e n ­
tu a ln ie  d o p ła cę . 

Z g ło sz e n ia  do 
a d m . ,. G o ń ca '*  

pod ,,333". (67)

ZNANA ehfrs- j ZGUBIONY dowód f POSZUKUJĘ umc 
mentka-ftzjonoml&t { osobisty litewski j L itow anego 2 osob­
ie* w rótyt z kart. j Nr. 73763/27413 na jnym  wejściom po- 
ręki, fotografii i j nas. Jsn ó  Saw iczu - j k o ju  w śrójm teś- 
charakteru pisma j ków ej, m e tr y k ę  j ciu. Opłacę opa- 
Przyjęeia od godz. córki E lż b ie ty -D a  łe m . O fe r ty  do 
*  do • » .  p. L ite -5 nuty i z w o ln ie n ie  a d m . „ G o ń c a "  
ratą (d. Literacki) | *  A r b e its a m tu , j p o d  „ U m e b lo w a - l a

v f*  J U n ie w a ż n ia  s ię .
głównej. ! (6797)

ris t ny* (6760)5 ta. A 
poczty

Z e:' p r a w ?  s c h o d y  ■ Z G U B IO N  Y d o w ód  j 
n  p ię tro  I o so b is ty  l i t .  n a  n a z  n y  z  w y g o d am i
 _____ „ __________* Ja d w ig i  G o g o le - I w y n a jm ę . O p ła ta
ZAMIENIĘ n a  o- . w icz , u n ie w a ż n ia  l o p a łe m . M ic k te w t
p a t: gab. m a s z y n ę  ' się. 
do sz y c ia  „ S in g e r " ,  ! •

(6798) i n a  
 ; n a)

je s io n k ę  n o w ą  m e -  Ż Ó Ł T Y  l is  (k r z y -  !
k o łd r ę  ż a k ) i śn ie g o w c e , J 

z a m ie n ię  n a  m ę s­
k ie  c ie m n e  ubra-

(„Deutsche A llg. Z -tng“).

Korsyka „oswobodzona"
Ele ludność głoduje

7.10. DNB. Jak  .nych" terenów, że ludność musiGENEWA, 
stwierdza korespondent wojen­
ny „News Chronicie", chociaż 
Korsyka została „oswobodzona", 
jednak je j ludność obecnie gło­
duje. 'Warunki życiowe od czasu 
zajęcia przez anglo-amcrykanów 
są  poprostu okropne —  tak wy­
raził s ię  po swojej bytności na 
Korsyce pełnomocnik do spraw 
wewnętrznych we francuskim 
wydziale algeryjskim.

Je st to losem wszystkich przez 
anrdo-atneryfcóńów „oewobodzo-

BIB
W e h r m a e h t k ł f i o  (| 38

„Nita n Mii W
,CASiN0‘  47
-----------  W ietfca) (Cl. 6 - 7 7

,3Casanova $\ą żeni1
„ A P R ł A *  36  • M - 1Q - 3 7

„SSRDECZMaRAOSĆŚ—  
S E JłD E C S N Y  B Ó L “

» M Ś J Z A *  ó a-zarrfu k ..
■■■ f 3  O * Of*r6^it:B 3, fci* 6 62

„Andaluzyjskie Note“

gło d ow ać. P o m im o  n a jp ią u n ie j-  
szy ch  p rzy rzeczeń ' so ju sz n icz e  
w ład ze  o k u p a c y jn e  n ie  są  w  s ta ­
n ie  z a p e w n ić  lu d n o śc i c y w iln e j 
z a o p a trz e n ia  n a w e t w  a rty k u ły  
p ie rw sz e j p o trz e b y .
444»A44*«44a4,A**4it«óś4J.i4>ś48*4ó4

GEN EW A. (DNB). „New Y o rk  
Jo u rn al A m erican " pisze: „O ile  
można sobie przypom nieć, żaden z 
prezydentów  n ie  oddaw ał s ię  tak  
całkow icie złem u nałogow i f r a ­
zeologii, Ja k  R©oseveIt‘*.

T E A T R

„ A L I  ~ B A B A "
W i e l K a  6 6 .

W  w i c I f e S o
p r a s c t e t a w i e i r a S ©

G  fik EL /%
Całkowicie nowy, oty inałny 
program. Konkurs pleśni, mu­
zyki ! tańca. Czytajcie na­

stępne ogłoszenia!

Specjalna pracownia 
maszyn do szycia

8 . Wopłowicza
Vokietii| (Niemiecka) 7-1
naprawia maszyny do szycia 
wszelkich typów i konstrukcji. 

Kupuje używane maszyny 
i ich części.

Kupuje używane maszyny, ich 
części l nogi „Singferowskie*.

P E L E R Y N Ę  g u m o - 
v ;ą  m ę s k a  w  do­
b r y m  s ta n iu , za ­
m ie n ię  n a  d rzew o . 
Z g ło sz e n ia  clo 
A d m . „ G o ń c a "  
p o d  „ P e le r y n o * '.

(CG84)

s k ą , k ilim , 
w a to w a , te c z k ę , 
w a liz k ę , b iu rk o , 
k a p e lu sz  m ę s k i, 
p a n to f le  n o w e N r. 
23 V:, s  a. m ó w  a r  i  in ­
n e . P u s ii  (S o s n o ­
w a) 2 m . 6. (0*24)

n ie . M ę s k i rę c z n y  
z e g a r e k  „ C y m a "  
z a m ie n ię  n a  z e g a ­
r e c z e k  d a m sk i a lb o  
n a  d a m sk ą  p e ­
le r y n ę  od  d e sz - 

a lo e s , cz.u. D z ie c in n yZ A M IE N IĘ  
k a k tu s y , s u k n i ę . ro w e r  n a  tr z e c h  
b is ta  je d w a b n ą , : k ó łk a c h  z a m ie n ię  
s e r w is  do b ia łe j  . n a  m n ie js z y  r o w e r  
k a w y , b e c ik i ,  c z a -  j a lb o  n a  sp o rto w y  
p c c z k l, z a m ie n ić  j w ó zek . S k ą p o  (S k o  
na k a n a p ę . R a d w i-  ' p ó w k a ) 11—18.
la ite s  
5—2.

(K ró le w s k a l 
(0615) :

(6701)

(T o m a sz a  Z a- 
12—3. (6709) ]

r  a> *  w
B U C H A L T E R  w la - !  
d a ią c y  n le r a te c -  
k im  p o trz e b n y  doi 
g i u p y  m a j .7 tiró w , f 

Z g ło s z e n ia : Z a k re -!|  
to w a  7—23. w e jś c ie ,  
o d  L u b e ls k ie j .

(8719) |

/ .G U B IO N Y  P e r -  
so n r.Iau sw eis  n a  , 
n a z w isk o  S z u m s k a  i A ) F IT .A T E L I^ C I 
F e l i c ja ,  zam . R a -  s p r z e d a je  ła d n e  n l 
to ro  p i. 1 - 4 ,  u n ie -  b u m y , je d e n  796

P O T R Z E B N I 
c h ło p c y  lu b  d ziew ­
c z ę ta  clo p r a c y  w  
f i  r a iło  „ S t ik ła s " .

P r a c a  le k k a  i 
a k o rd o w a . Z g ła - 

! s z a ć  s ię  O ź e ś k ie n ć  
’ (O rzeszk o w a) 11-a || 

m. 3. O d godz, 
7—16. (6767) !|

| ooattzony ś w .  Sakram entam i, I 
z m a r i  d »  t  p a ź d z ie r n i k .  !

1945 i .  p rse iy w łz y  ja t 74,
E k s p o r t - c j a  z  tto k  z  d o m u  

ł s ł o i s y  ( P o ł o s k a  N r  * m . 2 }  j 
n a  c m e n f a r *  p o - i !e r n a r d y / is k i  ! 
o d b ę d s io  s i ę  d n ia  1 4  p a ź d z ie r ­
n ik a  o  g o d r .  1 6 .

M s z *  S w . t a  s p o k o )  J e g o  
d u s z y  o d b ę d z ;e  s i ę  s im a  t y .K  j 
a g a d * .  7  w k . ś c i e l e  p o - B ę r -  i 
n a r d y ń s k tm . O  c z y m  p c w ia d a  ] 
m i a ją  p a g r ą ż e n i  * : g ł ę b o k  m  j

| s m u tk u
[(.óSSl) 5yr<»wi* 1 Cfi-ka.

R O W E R  m ę s k i  f i r -  
m y  a n g ie ls k ie j 
B S A . S ta n  m a ­
ło  u ż y w a n y , o p o n y  
D u n lo p u  z a m ie n ię  

, n a  o p a ł. C iu rU o n io  
• (Z a k r  e to  w a) €0. (M a 

ja t e k  Z a k rę t)  (6844)

s tr o n  n a  16.200 zn a  
; cz k ó w , d ru g i 190 
s tro n , o ra z  8058 z n a  
c z k ó w  p o cz to w y c h  
łą c z n ie  t r z y s ta  m a 
ro k . O g lą d a ć  8—9 i 
2— i .  O zu p io  (Z a ­
rz e cz e ) 12—2. (0785)

R Ę K A W IC Z K I 
z am szo w e, d am ­
s k ie  ja s n e  z a m ie ­
n ię  n a  z am szo w e 

m ę s k ie , c ie m n e - 
j B o n i f r a t r o  (B o n i-  
I ^t‘a te r s k a )  14—10.

w a ż n ia  s ię . (682G)

Z G U B IO N E : p a sz ­
p o r t  l i te w s k i  N r .
00, k s ią ż e c z k a  p r a -  

! c y , rn e t r y k a  ślub.u 
1 n a  n a z w is k o  J a r -  
| k c u s k a s  Jo n a p ,
• oraz d w ie  m e tr y k i  
\ d z ie c i, u n ie w a ż n ia  
i S ię . . (6824)

Z G U B IO N O : P a s z ­
p o r t  1 l i te w s k i  n a  ______________ ________
n a r . S o k o ło w a : tć  ' K U P J j,; j u b  w y p o -
S o  U n ,t ' T ' r m  ^ 'c z ę  m o d n ą  s u k -
si i ;  : n lę  ś lu b n ą  n a  w y -

* I so k i w z ro st. O fe r ty  
Z G U B IO N ^  z a ś -  .k ie r o w a ć  do A d m .

K U P IĘ  m o to r  elelc 
tr y c z n y  o s ile  od  
V* do ‘k  K M . K o n a r  
s k io  (K o n a rs k ie g o ) 
2A — 2. (6G52)

w ia d c z e n ie  p r a c y  . G o ń ca  pod  
w y d a n e  p rz e z  “ a  E u k n ia “ . 
U rn ę E . B e l lz .

,Slub-
(6619)

G w a rsn ta w H B y n -.i m r e i n o ł  -o r n y m i 
d r z e w k a m i h o d o w li  S z k ó ł e k  D a n i ło -  
w »  s z c z e p io n y m i n a  s y b e r y js k i c h  
d z ik a c h , p . S u ż s n y  k / ^ t d b r s d z ia  
T « u r o " 'ń * W  i W iln o , K a !w a rv > s k a  1 4 S  

U niH ajcie  fa łszo w an ia  i

[ P O W E R  d am slcl w  : U '‘b'o:~my.'r''.cho n a  K  U  P  11| sm o k in g , 
■ I Im ię  U p lró w n y  A n  w z g lę d n ie  u b ra n ie

m ie n ię 1  " ń a ^ ó p a l .  j n y ’ w »tew ażn ła  s ię  n a  “ w z ro s t w y so k i
G ed im in o  (M ic k ie -  I   w  b . d o b ry m  s ta -

n ie . Z g łó s z e n ie  dow icza ) 15- a—7.

Py{|-7H>
fŻ ftęralna) 4 .  i e ! .  1 3 - 7 0

.6RAŹYHA* w N.-Wi!ej ce.

„Wielka Miłość"

&  3K K  C5

„ALI-BABA“
W i e l K a  6 6 .

Wielka faksusawa rew ia:

Zespół „A li-Baby"
„ u  M  A  X I  M ’A “
Z  u d z  a ie m i  B I E L I C  i ! E J ,  L a ^ u n ó w -  
n y , L is o w e j,  M a r łd w n y , M i r s k i e j ,  N i-
k ie ió w n y , P I A i E C ó l S J ,  C i e s i e  s k  e -  ________ _
g o , B r u s  k i e w i c z . ,  D o w m u n ta  K a t i n s ,  | B A L J ę  du ż ta b o  
K u m a  S y l w e s t r a ,  R Y € H T £ R A  1 in .  i ret do fortepianu

G o ś c i n n e  w y s tę p y  m ię d z y n a r o d o w e ' j f i n ^ ^ ś z a f i c z W  
pary t a n e c z n e j  ,JAM i,\IA & L O U IS* , 1 ^ ,  | “ uszeze

Tańce n o w o c z e s n o  s a lo n o w e  jgabardinowe uży-
i tP P iiłM io  } wany i  nowy za-
i  e r  e i . t a .n e .  mienię na opał. v i-

D O W M U itT ; Kierownictwo jvułskio (Wiwulskie 
muzycznei D zięgiclew ski; D e k o ra c e i 15—7 ° a sodz.
M akojnik) Balttm istrzt J .  C ie s t o is k i .  ^
C o d z ie n n ie  2 p r z e d s ta w ie n ia :  o  g o d z .
1 6 .3 0  i  ; 8  5 0 . W d n ie  ś w i ą t e c z n e  3  
p r z e d s t a w .e n ia t  o  g . 14  3 0 ,1 6  3 0  i 1 8 .3 0

W IL H A E R  ST Ą D T H A H D E L

I ł r a w c 9 w @ ,  k ? a w c i f :  

c z a p n i c y  S

Poszukuje się do »racy w rirzed- 
siebiorstwie krawiecko- szewskim

tacSiawcdw I podręcznych.
Zgłaszać s ę z podaniami ulica 

Didżioji (Wleika) Nr 7. 
Warunki dobre. Stołówka na 
miejscu. Miejsce z a t r u d n i e n i a  

V ! Wilnie.
P otrzeb n i  są  również fa c f lS W C y  

m*sz’ nowej fabrvkac ł nici.

UWAGA! PO RAD Y S E Z P Ł A T K IS .
w izcik ie  sw ęd zące sch e rz e a ia  

sk ó rn e , św ierzb (k ro s ta ) , podlico , 
P * e g i ,  i_ t .  p , m o ś c i e  i p ł y n y  
i e  c  z n  i c  z  e  o t r z y m a ć  m o ż e s z , iś g a -  
nytojo (d . Mlłos-.ernfs) Nr t> m 8 
z K sk sz ty  w d ó ł do z a rz e cz n e j. W 

g o d z . o d  9 — 1 8 . F e ?  m e d . r o .- ,k i .

DWIE szafy Jasną
I ciemną oraz tap- 
ezan dwuosobowy 
zamienię n a  opał. 
Pylimo (Zawalna) 
36—15.

DOBRZE Zapłacę 
z a  „podręczny sło­
wnik geograficzny" 
Maliszewskiego 1 
Olszewicza oraz 
„Leksykon Ilustro­
w any" w  w y d a w ­
nictwie Trzask! 
Eyerta 1 Michalskie 
g o  Sodę (Sadowa)
I I  m . 15. (6705)

KOŻUSZEK na ba- 
ranach kryty, za­
mienię na opał. 
Warunki do omó­
wienia. Ofarty do 
Adm. Gońca pod 
„Kożuch''.

LISA  srebrnego 
dużego, futro dam 

,, skie z oposami,
DUŻĄ walizę za- samowar posreb- 
mienię na opal. U- r j.any j  k fc. 
osto (Portowa) 10-1 !e pikowe, zamle-

KARTKA na papie 
rosy, znaleziona 
przed Wumerw w 
sobotę 9 b . m . do 
odebrania: O. Vy- 
ta u t ie n e s  10—3 g , 
7—« wiecz. (67)

od go-dz. 17 pp.

E t.-V A  p r a c o w n ia  
k r a w ie c k a  G e d iin i-  
n o  (M ic k ie w icz a )  15 
m . 3 s z y je  b ie liz n ę  
m ęsk ą , r e p e r u je  o - 
ra z  w y k o n u je  czap  
k i m ę s k ie  n a r c ia r ­
k i .  (6560)

FORTEPIAN za ­
m ie n ię  n a  o p a ł 
w z g lę d n ie  p ła sz cz
m ę s k i z im o w y  lu b  ; (obo]c s;, p lta Ia  S a ; 
je s ie n n y . U ż u p io  w le z ł_

nię na opał. Tilto 
(Mostowa) 11—3.

416632)

MUFKĘ karakuło­
wą, szafę dwu­
drzwiową, toaletę 
mahoniową z lust­
rem, płaszcz zi­
mowy z kołnie­
rzem na pokrycia 
kożucha, zamienię 
na opał. Kganytojo 

i (Miłosierna) 4—15

(Zarzecze) 17—1.
(6748)

JESIO N K Ę g ra n a ­
to w ą  n a  w a to lin ie , 
k o s tiu m  c z a rn y
d a m sk i, d w ie  b ia ­
łe  b lu z k i, w y m ie ­
n ię  n a  o p a ł. P i i ie s  
(Z a m k o w a ) 18 — 
12 -a . (6816)

(6835)

M L E C Z N Ą  k o z ę  
ra so w ą  z a m ie n ię  
n a  o p a ł. W o js k o ­
w a -  C m e n ta r n a  
I3a  — 2,

S Ą  DO N A B Y C IA  
k r ó l ik i  b e lg i js k ie  
t a n g o ry . Ł u k U k ią  
(Ł u k is k a )  16—1.

(6761)

(6723) i Z G U B IO N Y  dow ód G o ń c a  p o d  „Sm o- 
o s o b is ty  l i te w s k i  k in g " .  (6669)
na lia z . Ż u b ry c -

S R E B R N Y  o łó w e k  
w ra z  z e  s k ó rz a n y m  
fu te r a łe m  z g u b io ­
n y  w  n ie d z ie lę , 
10 p rz y  u l. Z a w a i-  
n e j ,  p ro sz ę  zw ró ­
c ić  za  w y n a g ro ­
d z e n ie m . G e d im i­
n o  (M ic k ie w icz a ) 
3&-4. (6762)

ŚNIEGOWCE d zie­
cinne b ia łe  Nr. 21 
i rondel nowy do 
gotowania, zamie­
n ię  na opał. Sven- 
t l k ę  (P o p o w sk a ) 
4 -3 . (6775)

SPODNIE czarne 
w paski i koszulkę 
trykotową zamie­
nię na opał. Clur- 
Uonla (Zakrctowa) 
30/4 m. 1. (6331)

k ie j  M o n ik i, u n ie -  * K U P IĘ  k s ią ż k ę  
w a ż n ia  s ię . (6795) ' „ A m m e rs —K U lle r "
 —-------------     i „ K o b ie ty  z d o m u
Z G U B IO N Y  dow ód ; C o rn w e ltó w "  1 p il 
o so b is ty  1 k a r tę  ^ 4  P ln 2  p o n g o w ą.

z w o ln ie n ia  n a  
n az . A le k s a n d r a  
G u lb lc k ie g o  w y d a ­
n y  p rz ez  g m . R z e -  
s z a ń sk ą , w i e ś  Fab- 
ja n is z k i ,  u c z c iw e ­
g o  z n a la z c ę  p ro sz ę  
z w ró c ić  z a  w y n a ­
g ro d z en ie m  p o i  po 
w y ższy m  a d re se m .

(8727)

Z G U B IO N Y  Laik. 
Asm. Llud. numer 
50673/7773 p . B .  w y ­
dany 22. U. 1943 r. 
przez V- M. S-bć 
na nazwisko Krttp 

ska Kazimiera, 
unieważnia się.

(6754)

ZGUBIONY Laik 
Asm. Łiud. numer 
33493/9140 wydany 
29. X. 1942 r. przez

Zgłoszenia pod
„ K s ią ż k a " .  (6699)

K U P IĘ  lu b  zamie­
nię modne futro 
karakułowe, lub 
skórzane oraz dob 
r y  m a te r ia ł  n a  u -  
branle. Zgłaszać 
się do adm. „Goń­
ca Codziennego".

(6778)

KU PIĘ popielice 
na kołnierz 1 muf 
kę oraz kołnierz 
o p o so w y . O fe r ty  do 
„G oń ca** p o d  „ P o ­
p ie l ic e " .  (6002)

KUPIF, koc śred­
niej Jakości. K al- 
variJu (KalwaryJ- 
ska) 4. Zakład po­
grzebowy. . (6804)S P A C E R Ó W K Ę  z a ­

m ie n ię  n a  o p a ł. ,
Vasaros (Letnia) i Ą .M .S-bć na na2.
24—i .  (G819) i Ł u k a S u n le n ś  M a -
-----------------— —  -  i r i i a ,  u n ie w a ż n ia
S Z A F A  trz .yd rzw lo  j s ię . (67)
w a, k re d e n s , k r z e -  j  ------------------------. . . __________  _________
s la , k il im , b u ty  j Z G U B IO N E  L a ik . j d z ie c ię c e , r ę k a w i-
Nr. 28 i p ra w id ła , : A sm . L iu d i jim a s  j e e  c ie p łe , b a j ,  fla-

KU PIĘ bieliznę 
ciepłą damską i 
męską, pończoołiy 
wełniane i  filde- 
kosowe damskie i

P O S Z U K U r E  
k ra w c o w ą  do  d o ­
m u . w a r u n k i do., 
o m ó w ie n ia . P iln e . 
Z g ło s z e n ia : U ż u - ■

BBUSBBBBma # f

J f k M

m m i m i  i
p io  (d. 
3 0 -8 .

Z a r z e c z e ) !

P O T R Z E B N A  u cz­
c iw a  p r a c o w ita  p o "  
m o c n ic a  d o m ow a, 
m o że b y ć  w  s ta r ­
szy m  w ie k u . W a ­
r u n k i d o b re . A d re s  
N . W ile jk a ,  D a u -jj 
k a n to  ( S i t n k ic w !-  j 
cza) 8— 1. (6631)

P O T R Z E B N I: m a -  . 
'.arki o ra z  ch ło p c y  f 
do p iło w a n ia  (lau b  
zegq) o ra z  m a js t r o  j 
w a n ia  z a b a w e k . 
P r a c o w n ia  z a b a ­
w e k . C iu r lio n lo  (Z a 
k re to w a ) 32a/6 m . 1 
w  k o ń c u  z a u łk a .

(6593) i

j  fiaska tyy-tyw-iiiii j j

B A R D Z O  szybką 
metodą niemiecki 
1 pisanie na ma­
szynie. Gedimino 
(Mickiewicza) 4-12. 
Godz.: poniedzin"
łek, środa 1 piątek 
3—9 wiecz. Wtorek, 
czwartek, sobota 7 
rano — 1.39.

f i lS i i i ir t
KTÓRĄ *  pań, 

blondynka, dobrze 
zbudowana (pełna) 
o charakterze wy­
brednym Jak  Ja, 
Inteligentna, ia - j 
motna, młoda do 
la t 25-ctu, poważ­
nie myśląca, nie 
korzystała Jeszcze 
nigdy z ogłoszenia 
matrymonialnego, 
s pragnie naresz­
cie znaleść praw­
dziwego przyjacie 
ia poważnie myś­
lącego o życiu, pro 
raona Jest o zgło­
szenie sw ojej ofer 
ty nleanonimowei 
do adm ,,G. C."
pód „W ybredny".

(6789)

opatrzony Sw. Sakram entam i, | 
zasnął w Bogu duls 1 ;,X-47> r. 

w wieku lot 73, 
Eksportooia i pojjrseb z do­

mu żałoby (Suwalska 7—1 , na 
stąpi dn. 14 X b. r. o godz, 9 I 
rano na cm entarz po-Bernar- 
dyński. O czym zawiadamia po- ! 
g r ą ż o n a  w głętokirn smutku
( 6 8 1 3 )  Jona i Rodzir

W  dniu Im iania

T erasy  
P A R K  S E W ICZ
odbędzie się Nabożeństwo j 
ŹAłobne dnia 15 poździef- 
nika 1943 r. o godt, 9 ra-1 
no w kościele św. Kata 
rzyny. O czym zawiadamia j 
Krewnych i Znajomych 
( 6 8 5 1 )  R o d z i n a ,  i

B r . M ed 0 U S T A W  
M A R K IE W IC Z

C h o ro b y  łk ó r n e . 
weneryczne. Gadl- 
tplno (d. Mickiewi­
cza) l - t « .  T M  957 
osi god z 8—11 i od 

13—13.

p a n to f le  m ę s k ie  j N r. 79385/17585 w y -  i n e lk ę ^ m ę s k i  ”k s p e -
N r. 27, fu tr o  tr z y -  j d a n y  13. I X  1343 r .  i iu..:z b rą z o w y , k r a -   _____    ,
ć w ie rc io w e  la m -  ; p rz ez  O .M .S -b ć , n a  w a ty , d rzew o ' o p a - | j  n k  z r r  a  ?
) ia r ty , z a m ie n ię  n a z w isk o  C e s lo -  i jo w e . G e d im in o  '  e  m  *  z  o  i
n a  o p a ł. A lg ird o  Y icz  B r o n is ła w  i (d . M ic k ie w ic z a )
(P iłsu d sk ie g o ) 3—3. o ra z  I .a ik .  A sm . i 62-a—2. (6700)

(6810) L iu d . N r . 16263/ i

S A  D O  N A B Y C IA  , I
d rz e w k a  1 k rz e w y  j y .M .S - b 6  n ą  n a z . del^  s r e b r n e  i t r -  
Ja g o d o w e  i a e ,c o -  Ż e im o  M a r l ja , u -  _ v  w a rs z a w a  — 
r a c y jn o . O g ro d n ik , n ie w a ż n ia  s ię . I w  t o m -
T y ito  (M o stow a) 17 j __________________ (6746) p ^ ^ c z y  też zde-

Z G U B IO N Y  d o w ód  ’ k o m p le to w a n e .

I

Potrzebsii służąca
d o  2 - c h  o s ó b

P r a c o w n i a  w ó z k ó w
Trocko 15

DRZEWKA OWOCOWE
o d p o r n e  na m róz 

p o l e c a  
S K L E f  U fisJSN  I W Ą R 2Y W  

^ yclm anftj 28 ikoło m e s t u  Z i e l o n e g o )

BŁAM z a m ie n ię  na 
o p al. P y lim o  (Za­
w aln a) 22 - 3 .

BU TY długie, fa­
son angielski Nr. 
23 zamienię na ma 
teriał 3—2,5 m., na­
dający się na 
płaszcz zimowy. 
Oferty kierować 
do Adm. „Gońca" 
pod „Nr. 4". (6822)

CHIROMANTKA- 
wróżka przyjm uje 
od godz. 10 do 6 
po południu Wil­
no. Didżioji *Wle! 
ka) 15/1 m. !2-a. 
wejście z zaułka 

Szwarcowego Nr. 
1, w  podwórku.

CHIR.OMANTKA-

KRZESEŁKO dzie­
cinne do siedze­
nia przy stole — 
rozkładane, swete­
rek  dziecinny z 
czapeczką wełnia­
ną prawie nowy. 
pantofelki do lat 
3~ch, firanki na 2 
okna koronkowe, 
śniegowce czarno

Fizjonomistka o- ' lakierowane wyso 
kres,la z ręki, kart, i kie na Nr. 33 pan- 
fotografli, imion i , tofli w b. dobrym 
pisma. Giedraićiti stanic, zamienię na 
(Chocimska) 12—2. j nie, zamienię na 

(6781) »pał. Poszuicuję
___________________ ! dziecinne śniegów

cc  na i  lata. (od 
CZAJN IK clektry- • godz. 1—3). Di-
c z n y  z a m ie n ię  n a  
o p a ł. V iin ia u s  (W i­
le ń s k a )  31/6. (6721)

DAM SKI płaszcz 
zimowy, granato­
wy, modnie uszy­
ty, lub futro foko­
we w dobrym sta­
nie (na osobę szczu 
płą) zamienię na 
żakiet fokowy, lub 
futro wymagające 
reperacji. Ewentu­
alnie kupię. Palan 
gos (Poznańska) 2- 
6b. W ejście wprost 
z ulicy. Godz. 14-17.

(6616)

dżiojl (Wielka) 15 
—12, w ejście od 
z-ka Szwarcowe- 

j g o  1. (6321)

KOZĘ mleczną 
zamienię na opał. 
Utenos (Mętna) 
31-h . (6820)

D A M S K I zimowy 
p ła sz cz  albo s tó ł i 
k rz e s ła  zamienię na 
o p a ł. Varpą (Pcno- 
m a r s k i)  Nr. E/22a 
m. 1. Zarzecze.

(6747)

K O Z Ę  m le c z n ą  
1 6 -c io  m ie s ię c z n ą  
z a m ie n ię  n a  o p ał. 
K o n a r s k io  (K o n a r ­
sk ieg o ) 3-a m . 5.

(6825)

KOZĘ z mlekiem 
zamienię na opał. 
Piles (Zamkowa) 
20—1. (6303)

KOMODKĘ -  biur­
ko antyk zamienię 
na opał lub letni 
płaszcz. Donelaićio 
(z. Zakrelowy) 10-3

M A T E R IA Ł  na Je­
sionkę pierwszo­

rzędnej jakości 
zamienię na war­
tościowe znaczki 

pocztowe do ko­
le k c ji lub na opał. 
Anku (d. O fia rn a ) 
2/5 rn. 8. (6771)

MASZYNĘ do szy­
cia zamienię na 

opał ICreivojl 
(Krzywe Koło) 13 
—8. (6770)

N A P R A W IA  stare 
kołowroty oraz po­
leca nowe pracow­
nia tokarska. Do­
minikom) (Domini 
kańska) 12—22 I  pię 
tro.

NOWĄ ładną spa­
cerówkę zamienię 
ńa drzewo. Ukmer 
ges (Wiłkomier- 

ska) Hi_8 lub 
Letnia 24—1. (6749)

(677 7)

UWAGA! Za dłu- | osobisty Nr. 647 ZS** w  ad m * " G° ń
g! byłej żony mo- i wydany przez i ca<‘ P0(ł ,,Natycia-
Je j Marli Hawrył- ; Urząd gminy Ru- . m iast". (67*8)
kiewiczowej, zam. j dzigzki na; naz-.1
w Wilnie, przy ul. ! wisko M arjl Szczę, .|
A n ta k a ln io  (A n to -  ; sn o w icz , u n ie w s ż -  
k o ls k ie j)  23—3 n ie  i n ia
od p o w iad am . N i-  i   , -___
k o d e m  H a w r y łk le -  j Z G U B IO N Y  dóbricsl; 
w icz . (06S5) o so b is ty  litewski j  v' ane“°  P o k o ł J .

3.1DWI6A
A N fO RO W Ita 

Choroby skórne, 
weneryczne, ko­
biece. Pllies 
(Zamkowi) 2—* 

P rzyjm uj* od godz 
I  -  l i. 13 -  i ł .

Ł, es m. «> i» e  2
.v’iua uniewaz- w —..............   ł  j ,n

81»  ^ P^-jżŁAŁZEŃbtfewO ;( * r i * irA
JB IO N Y  d ów & i; T p o s a u k u je  u m e b lo  1 ______________

D B . F riv ’ O SW lC >  
S T E F A N  

Choroby nerwnwt 
1 wewnętrzne 

8 v . Jaktibo (Sw  
Jakuba) 19 — 3 

 ''" "O *  15
n .

------------------------------ i n a  n a z . Nikonora | n ^ ch ętn le j w  śró d  D r . Z Y G M U N T
W IA T R A K  e ie k -  j B o le s ła w a  v/ydany , m ie ś c iu . O fe r ty  do  (
tryczny z całym 
urządzeniem zatnie 
nię na opał. Toatro 
(Teatralna) 2-e—3.

(6731)

WÓZEK głęboki 
zamienię na opał. 
Oźeśkienes (Orzesz 
kowej) 3—4. (6752)

KOLOSOWSKI
p rz e z  grrine Mic- adm. „Gońca" pod ! wznowił przyjęcia
kuńTka uniew; ż- I „Śródm ieście". chorych. ChorobyKunsKą, uniewaz (6723) wewnętrzne. Godz.
ma się. (6715)!   #_ u  J 16_ i 8. B a-

47—1.

OKAZJA! Czajnik 
elektryczny (Bra- 
borka), żelazko, 
oraz wózek głębo­
ki (Kcnkon), za­
mienię na drzewo. 
Pilies (Zamkowa)
6 m . 6. (68X9)

W O ZEIC g łę b o k i 
n o w y  z a m ie n ię
n a  o p a ł. V y 5 n lą  
(W iśn io w a ) 7—2,
za ra d liń s k im  m o s­
te m . (6757)

Z G U B IO N Y  dowód M IESZKANIE 2 po 
o so b is ty  l i te w s k i  . k o je  z kuchnią z 

N r. 000488 w y d a n y  , wygodami zamie- 
2. IX . 1941 n a  n az . n ię  n a  3 lub 4 p o - 
Leokadji Powcik, koje. Ul. Zwirblu 

u n ie w a ż n ia  się. 1 (W ró b la ) 9—2.
(6804) | (6692)

j sanayićlaus

WÓZEK głęboki 
zamienię na opał. 
Rosanerstr. (zauł. 
Hossa) 5. (0798)

PŁASZCZ zimowy 
męski, zamienię 
na opał. Pakalnes 
(Podgórna) 5 m. U 

(6827)

PARAWAN bam­
busowy 1 szafkę 
kuchenną zamie­
nię na opał. Toto- 
rit) (Tatarska) 12—

Z A  K O Ź L Ę T A  p rz e  
z im u je  k o z y . V in -  
g r ią  (W in g ry ) 19—2 
do g od z. 13-eJ.

(6631)

(6792)12. <8756)

ZNANA ehiromant 
ka wróży z rąk 
I kart. Staw ia ho­
roskopy. Dla nie­
obecnych z pisma 
1 fotografii. Tilto 
(Mostowa) 25—7.

ZGUBIONY Aus- 
weis Nr. 755 c  wy­
dany przez H.K.P. 
na nazwisko Koś- 
cina Irena, uniewa 
żnia się. (6803)

ZGUBIONY P er- 
sonalausweis nu­
m er 75208, kartę 
[rejestracyjną z 
Arbeitsamtu na 

nazwisko Jarom in 
Stefania oraz 

kartę na papiero­
sy na nazwisko 

Jarom in Stanisław, 
unieważnia się.

(6811)

POSZUKUJĘ 2 po 
koi z kuchnią przy 
solidnej polskiej 
rodzinie w  okoli­
cach Zwierzyńca. 
Zgłoszenia proszę 
kierować do R e­
d akcji „G ońca" 
pod „Lokator".

(67)

(6691)

ZGUBIONY dowód 
litewski na naz. 
Daukszo Michali- 

1 ny, unieważnia się
(6300)

POLSKA rodzina 
poszukuje miesz­
kania od 2—4 po­
koi z kuchnią n a j­
chętn iej Zwierzy­
niec lub Antokol.

Bezpośredniego
odnajem cę lub poś 
rednika wynagro­

dzę. O ferty do 
adm. „G ońca" pod 
„Urzędnik Ruty*'.

(6785)

(6662)

B r. Med. 
JA N IN A  

PIOTROWICZ- 
JUKCZENKOWA 
Choroby skóro*, 

weneryczne 
kobiece 

Przyjm uje od 11— 
13 1 od 15-17. Jo -  
gallos (Jagielloń­

ska) 18-5.

B r Mad, 
KUSREW iCZ

ZYGMUNT 
Spec.: weneryczne
i skórne choroby 
Przyjm uje w godz 
| _  U i 15 -  S0 
Pilies (Zamkowai 
13 a» S.

Dr. KAZIMIERZ 
LEJMAN

b  s t .  a s y u ę n t  K » -
ntkl Dermat U .s »  
Choroby skórne
I weneryczne. VI!
niaus (Wileńska) 29 
Przyjmuje od godi

4 do 819.

Dr. Med. 
KAZIMIERZ

ŁUKIEWICZ 
Spec.: Choroby 

skórna 1 wenerycz 
ne. Yilniaus (Wi­
leńska) 28 a .  22 
Podwórze II. przyj­
m uje ed s. 2 de ł

D cktóf 
HALINA 

M 6 8 A W S K A  
Choroby kobiece 

1 położnictwo. 
Przyjm uje chorych 
kasowych t pry­
watnych codzien- I
nie od 11 — i- j i

Domininkonn 
(Dominikańska) 

i l  m. i.

Gabinet
ReutęenowsM 

O R  M E D . 
a . Ś m ig ie ls k a !
P ‘.I'?ś (Zamkowa?

N r B rn t.
O d god z. 9 —19.

Dr.
W. WOLODZK* 

Choroby skórne i  
weneryczna. Przyj­
m uje w J  . I  -  I I  
1 15 -  18. W allstr«  

(Zswalna) 22-

A5<w*łzerkl

G-aSiarl
Rentgenowski

Dr.
Q. NtELUBSZYC 
Pyiimo g (d. Za­
walna) Nr. 32 — 3- 
Od godz. 1* — 17.

Ul. Med. WIKTOR 
P I K S K O W

Jh o r o o y  narw</v/« 
i wewnętrzne 

wznowił przyjęcia 
■Josta (Portowa; i 
co 2. O rdynuj* od 
12 - 14 I 1» -  17

Dr.
PIWEC&I

ALEKSANBiSS
Choroby 

wewnętrzne. 
Pllies (Z am k o w a) 

12 -  Ł
Poniedziałki, śro­
dy, piątki od 12—J 
t 7—8, wtorki, 1 
czwartki, soboty 

Od 18-18.

85 ARIA 
BRZEZI NA 

U u barto (Grodzka? 
27—1. Zwierzyniea.

ZOFIA 
GRONEROWA 

prcyjm uję porad* 
i p o ro d y  w domu. 
YJilno, ul. Konar* 
skiego 1,2 — A

St. JU REW IC Z O W I 
Zastrzyki. bańki* 
porody, porady 
bezpłatni*. Sakali| 

(Sokola) 13—9. , 
(Zwierzyniec)

J .  KORCHOWA
Olandtł (d. HoLen- 
dernia) Nr. 4 — ta

MARIA
L A K N E R O I Y A ł
p r z y jm u je  od godz, 
9 ra n o  do 7 wlec** 
Jasińskio <d. Js s lń *  

skiego) 7 — *■
BRONISŁAWA

ROSIŃSKA 
Lwowska 57—1. •

W. SM Ly.OW SK.ft 
Pllies (d. Zamko­

wa) 28 — A

Ol.
K. «O K O łO W SRl
Choroby ekórne 1 
weneryczne. Przyj­
m uje od g. 8 d» 12 
i od g. 8 do T wiecz 
yilniaus (W nrżska) 

Nr. 29 es. IŁ

Ogłoszenie
W

hm [BiiiMija
Z l  w s z ®  

p r z y n o s i  

korzySC

A d r e s  Redukcji 1 A dm inistracji: ul ©mdirntno 11 * <1 piętro). T e le fo n y : S ekretarz  R ed akcji 42. Re la  k e ja  8-15, A d m in istrac ja  7-09. Sksped. a 8-99. Godziny przy jęć w s p r a w a e h  red akcy jn ych  o d  10 
15. Sekretarz  red akcji p rzy jm u je od *o d ż  11 do 18. A dm inistracja czynna od godz. 7 do 18 (opróct niedziel I św iąt). Ceny ogłoszeń: wiersz m lllm . na 4 str. 12 ferr, nandJow ę «  100 prac. drożej. E a póda»

n*e a ‘ -... do A dm iniłtracU  — 80 fen. S tro n ice  ma 12 szpalt. A d m in istrac ja  Kle uw zględnia zastrzeżeś ce do rozm ieazczenia 1 term inu ogłoszeń.
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